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BR.0002.14.2017

P R O T O K Ó Ł nr XXXIV/2017

z XXXIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach, odbytej w dniu 26 czerwca 2017 r. 
w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach, Stary Rynek 1,

w godzinach od 1000 do 1155
Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Antoni Szlanga.
Radni Rady Miejskiej – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.

Spoza Rady w sesji udział wzięli:

1. Arseniusz Finster


- Burmistrz Miasta 

2. Edward Pietrzyk


- Zastępca Burmistrza Miasta

3. Przewodniczący SMO i inne osoby obecne według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.
4. Przedstawiciele mediów.

Materiał sesyjny wraz z porządkiem XXXIV sesji (biuletyn nr 33/17) został radnym doręczony w dniu 16 czerwca 2017 r.

Ad. 1

Przewodniczący Antoni Szlanga – witam serdecznie Państwa radnych, media. Otwieram XXXIV sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. Stwierdzam, że na chwilę obecną jest obecnych 18 radnych, dwie osoby są nieobecne, zatem Rada jest władna podejmować wszelkie uchwały i decyzje przewidziane przepisami prawnymi. 

Porządek obrad został Państwu dostarczony. Przystępujemy do procedowania. Proszę Państwa proponuję uzupełnienie porządku obrad o projekt uchwały, który Państwu został dostarczony. Mianowicie projekt dotyczący zmiany nazwy ulicy. Kto jest za tym, aby rozszerzyć porządek obrad wprowadzając projekt uchwały o zmianie nazwy ulicy jako punkt 12. Następne punkty otrzymują kolejną numerację. Kto jest za tym, żeby ten projekt uchwały został wprowadzony? Dziękuję bardzo.

Rada Miejska 17 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym”, przegłosowała wniosek o wprowadzenie do porządku obrad XXXIV sesji Rady Miejskiej 
w Chojnicach projektu uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy – wniosek został przyjęty.
Po zmianach porządek obrad przedstawiał się następująco:

1. Otwarcie sesji

a) stwierdzenie quorum,

b) wnioski do porządku obrad.

2. Przyjęcie protokołu XXXIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

3. Powołanie Sekretarza sesji i Komisji Wnioskowej.

4. Informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym.

5. Sprawozdanie Burmistrza Miasta z prac w okresie między sesjami.

6. Informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXXII i XXXIII sesji Rady Miejskiej.

7. Przedłożenie przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie międzysesyjnym.

8. Ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

9. Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XXVI/295/16 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 28 listopada 2016r. w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice 
w 2017 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie.

10. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

11. Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.
12. Projekt uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy.
13. Głosowanie wniosków.

14. Interpelacje i zapytania radnych.

15. Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

16. Wolne wnioski i oświadczenia klubowe.

17. Zakończenie XXXIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.

Ad. 2

Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa. Wobec nieobecności sekretarza poprzedniej sesji Pana Marcina Łęgowskiego, który upoważnił mnie do tego, żeby przedstawić Państwu wniosek o przyjęcie protokołu bez odczytania, stwierdzając, że protokół odzwierciedla przebieg sesji. 

W związku z tym poddaję ten wniosek pod głosowanie. Kto jest za przyjęciem protokołu z XXXIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania?
Rada Miejska 17 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym”, przyjęła protokół z XXXIII sesji Rady Miejskiej w Chojnicach bez odczytania.

Ad. 3

Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, kolejnym punktem jest powołanie Sekretarza dzisiejszej sesji. I propozycja jest taka, żeby Sekretarzem dzisiejszej sesji został Pan Bogdan Kuffel. Czy Pan Bogdan Kuffel wyraża zgodę?

· Radny Bogdan Kuffel – tak, wyrażam zgodę.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. W tym samym punkcie mamy wybór Komisji Wnioskowej i proponuję, żeby do Komisji Wnioskowej weszła Pani Renata Dąbrowska. Czy Pani Renata Dąbrowska wyraża zgodę?

· Radna Renata Dąbrowska – tak, wyrażam zgodę.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. I Pan Kazimierz Drewek. Czy Pan Kazimierz Drewek wyraża zgodę?

· Radny Kazimierz Drewek – tak, wyrażam zgodę.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Poddaje zgłoszone propozycje pod głosowanie. Kto jest za tym, żeby Sekretarzem XXXIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach był Pan Bogdan Kuffel? Ponieważ jedna osoba doszła, wynik głosowania jest następujący: 
Rada Miejska 18 głosami „za”, przy 1 głosie „wstrzymującym” powołała na Sekretarza XXXIV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach radnego Bogdana Kuffla.
Przewodniczący Antoni Szlanga – jeżeli chodzi o skład Komisji Wnioskowej – Pani Renata Dąbrowska i Pan Kazimierz Drewek? Kto jest za tym, aby Komisja Wnioskowa działała w przedstawionym składzie?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) powołała do Komisji Wnioskowej radną Renatę Dąbrowską i radnego Kazimierza Drewka.

Ad. 4

Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa przystępujemy do punktu następnego – informacja Przewodniczącego Rady Miejskiej o działaniach podejmowanych w okresie międzysesyjnym. 

Pisma zasadniczo nie wpływały w tym okresie międzysesyjnym, krótkim. Wpłynęło jedno pismo, 
o którym chcę Państwa poinformować, adresowane do mnie, jako Przewodniczącego Rady, z Instytutu Pamięci Narodowej, stwierdzające, że nie jestem kłamcą lustracyjnym. Przeprowadzono weryfikację mojego oświadczenia lustracyjnego złożonego w 2008 roku. Kolejny raz przeprowadzono taką weryfikację i stwierdzono, że to oświadczenie lustracyjne nie budzi zastrzeżeń. Chcę powiedzieć, miałem kilkanaście telefonów z różnych mediów, od różnych osób, w tym czasie kiedy […] zarzucił mi kłamstwo lustracyjne. Oczywiście, w niektórych mediach rozszalała się fala hejtu. Pewien triumfalizm zapanował – oto kolejna osoba, która utraci mandat z Komitetu Arseniusza Finstera. No niestety, tak się nie stało. W dalszym ciągu pozostaję z mandatem, nic się nie zmienia.

Natomiast chcę parę słów powiedzieć na temat […]. Otóż, dziwnym trafem, […] rozpoczął kampanię przeciwko mnie, bo tak to określam, w 2012 roku, kiedy ośmieliłem się wygrać z nim konkurs, czy też głosowanie na przewodniczącego Rady Strategii. zarzucając mi wówczas, że nie mam kompetencji do tego. Zresztą podobne zarzuty formułował pod adresem profesora Dutkowskiego, który akurat był ekspertem w Radzie Strategii i przygotowywał wszelkie dokumenty. Później już następowała eskalacja działań ze strony […] w stosunku do mojej osoby. Zarzuty różnego rodzaju. W pewnym momencie powziął informację, że byłem członkiem Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej, nie dochodząc zresztą do tego, że pełniąc określoną funkcję musiałem być w Miejskim Społecznym Komitecie ORMO. Ażeby być w Miejskim Społecznym Komitecie ORMO musiałem być przedtem funkcjonariuszem. Pojawiły się również zarzuty dotyczące nieprawdy, którą podałem, dotyczące mojego wykształcenia. Dalej, zarzut, że w osiemdziesiątym dziewiątym roku, kompletnie wyssany z palca, uczestniczyłem w jakimś kursie w Moskwie, miesięcznym kursie. Nie wiem, czy to było organizowane przez KGB, czy przez kogoś innego, ale w każdym razie, w końcówce komuny uczestniczyłem w czymś takim. No i kwintesencją tego wszystkiego było to kiedy zostałem wybrany, z woli Państwa, Przewodniczącym Rady Miejskiej. Następnego dnia […] wystąpił do Instytutu Pamięci Narodowej z zarzutem kłamstwa lustracyjnego. […] otrzymał również odpowiedź z Instytutu Pamięci Narodowej potwierdzającą to samo, co mnie przekazano, że jeżeli chodzi o przynależność do ORMO, nie wchodzi ona w zakres ujawniania tego w oświadczeniu lustracyjnym, ponieważ ORMO było jednostką bezpieczeństwa publicznego do 1954 roku. Po 1954 roku było organem Milicji Obywatelskiej, znaczy organem, no organem Milicji Obywatelskiej i nie podlega oświadczeniu lustracyjnemu. Tym niemniej, […] uważa, że tak czy owak, wygrał sprawę, ponieważ wskazał na problem. Trochę mi to przypomina satysfakcję z brukselskiego głosowania 27:1, ale to już jest moja taka dywagacja. Dla mnie sprawa się skończyła. Nie mam zamiaru procesować się z […], chyba że nastąpi dalsza eskalacja działań przeciwko mnie, to wówczas będę rozważał taką możliwość. Dziękuję Państwu bardzo. Więcej pism na moje ręce nie wpłynęło. 

Bardzo proszę Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – Panie Przewodniczący. Po pierwsze chciałbym tutaj jakby z zadowoleniem przyjąć taką wiadomość, którą otrzymaliśmy z IPN-u. Zawsze to dobrze, jeżeli Przewodniczący Rady Miasta nie jest kłamcą lustracyjnym. Ponadto, myślę jednak, że Przewodniczący Rady Miasta nie powinien być jakby sędzią w własnej sprawie, w trakcie posiedzenia Rady Miejskiej. Ta sprawa dotyczyła Pana jako radnego, Pana jako osoby, Pana jako radnego i ponieważ składał Pan oświadczenie lustracyjne wtedy kiedy był Pan radnym a nie Przewodniczącym Rady Miasta. I w tym momencie, w którym zdecydował się Pan odnieść do tego problemu, powinien Pan przekazać przewodnictwo jednemu z zastępców, a nie, że Pan w tym czasie występuje jak gdyby w podwójnej roli. 

Druga sprawa. Nie jest zadaniem Przewodniczącego Rady tutaj recenzowanie osoby Pana […], zwłaszcza ze względu na to, że ta osoba nie może się na tej sali wypowiedzieć. Politycznie w żaden sposób Pan […] nie jest mi bliski, ani towarzysko. Niemniej jednak uważam, że przedstawienie jak gdyby jednostronnego, tylko i wyłącznie z Pańskiej strony, co jest zrozumiałe, ponieważ ma Pan prawo do takiego subiektywizmu, ale tylko z jednostronnego punktu widzenia, całej tej sprawy, nie jest w porządku, i w stosunku do tego Pana, ale także w stosunku do nas jako radnych, ponieważ w tym wypadku Pan korzysta z tego swoistego władztwa jakie ma Przewodniczący Rady Miasta. Pan nie musiał składać nam tego rodzaju wyjaśnień, ponieważ procedura w ogóle nie przewiduje, aby się Pan musiał ze swojej przeszłości tłumaczyć przed kolegami radnymi. Pan jak to ustalił IPN złożył oświadczenie zgodne z prawdą i to całkowicie wystarczyło. I wystarczyło nas tylko poinformować o tym piśmie. Dziękuję.

Przewodniczący Antoni Szlanga – pozwolę sobie nie zgodzić się z Panem Mariuszem Brunką, ponieważ jeżeli zawiadomienie o kłamstwie lustracyjnym powstaje następnego dnia po wyborze mnie na Przewodniczącego Rady, a informacje o mojej przynależności do Ochotniczej Rezerwy Milicji Obywatelskiej […] powziął już parę lat temu, to jest to sprawa Przewodniczącego Rady Miejskiej. I tu, w tym wypadku, występowałem do IPN-u, ponieważ pytanie było jedno – czy Przewodniczący Rady Miejskiej jest kłamcą lustracyjnym? I mam prawo podać Państwu tło tej eskalacji nienawiści, która następuje od 2012 roku. Dziękuję bardzo. 

Bardzo proszę, Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja chciałem powiedzieć, że to właśnie tutaj Pan Przewodniczący powinien i prawidłowo to powiedział, ponieważ został wybrany przez Państwa na Przewodniczącego Rady Miejskiej. Natomiast, czy tutaj była potrzebna dyskusja z Panem […]. No, Pan […] się grubo pomylił, ponieważ twierdził, że Pan Antoni Szlanga jest kłamcą lustracyjnym... 

Przewodniczący Antoni Szlanga – Przewodniczący Rady.

· Burmistrz Arseniusz Finster – tak jest, tak mówił. W momencie kiedy otrzymał informację, że nie jest kłamcą lustracyjnym to podjął inicjatywę poprawiania prawa, mówiąc o tym w uzasadnieniu, że Pan Antoni Szlanga, tutaj gwarantuje elitom postkomunistycznym jakieś super profity w mieście. I ta dyskusja dalej będzie trwała i niech sobie trwa. Natomiast dla mnie najważniejsze jest to, że Pan Przewodniczący nie jest kłamcą lustracyjnym i wszystko jest zgodne z prawem. I gdzie miał o tym powiedzieć, no właśnie chyba tutaj. Tak więc, ja mam zupełnie odmienny pogląd od Pana Mariusza Brunki. 

Ad. 5

Przewodniczący Antoni Szlanga – ja proponuję, żeby Pan Burmistrz płynnie przeszedł do punktu piątego, mianowicie – sprawozdania z prac w okresie między sesjami.
· Burmistrz Arseniusz Finster – Wysoka Rado, Szanowni Państwo. Właściwie dwie informacje. Pierwsza – przekazałem Państwu radnym, którzy zechcieli być członkami zespołu zadaniowego, mówię tutaj o programie wsparcia prokreacji dla mieszkańców Chojnic, przekazałem Państwu zarządzenie i regulamin. 

Skład komisji jest następujący: Edward Pietrzyk, Arseniusz Finster, Joanna Warczak, Marzenna Osowicka, Maria Sulima Sułkowska, Antoni Szlanga, Marcin Łęgowski, Józef Skiba, Grzegorz Czarnowski. Również w tym zarządzeniu wskazuję na powołanych czterech ekspertów, tj.: 
dr hab. n. med., ginekolog, onkolog – […], dr n. med. internista, lekarz rodzinny – […],[…] – psycholog, […] – pedagog. To jest czterech ekspertów, którzy będą na początku pracy. Jeżeli zespół zadaniowy będzie chciał powoływać innych ekspertów, nic nie stoi na przeszkodzie, żebyśmy decydując o tym, w formie demokratycznego głosowania, taki ekspertów powoływali. Pierwsze spotkanie zespołu proponujemy na 5 lipca o godz. 1100 w tej sali. I uprzejmie proszę Państwa radnych o przybycie, ponieważ będziemy chcieli sporządzić plan działania zespołu. Chciałbym bardzo poprosić o to, żebyśmy nasze prace, te planistyczne, czy programowe, starali się zrealizować w ciągu dwóch najbliższych miesięcy. 

I drugi temat. Zakończyliśmy Dni Chojnic. Szczególne Dni Chojnic, ponieważ rozpoczęliśmy je już w piątek. Chojnice odwiedziła bardzo duża delegacja z Emsdetten, przeszło 120 osób, na czele z Panem Wiceburmistrzem – Christianem Erflingiem. Byli przewodniczący różnych stowarzyszeń. Przed Dniami Chojnic, festiwal InterTony, czyli Chojnice, Hengelo, Emsdetten. Nasi uczniowie ze Szkoły Nr 7 przebywają w tej chwili w Emsdetten.

Pogoda, jak Państwo widzieli, była średnia, natomiast oczywiście jeżeli chodzi o ocenę artystyczną, czy o ocenę pod kątem wrażeń, pozostawiam mieszkańcom i gościom. Natomiast ja chciałbym, jeżeli mogę ocenić, to uważam, że to były bardzo udane Dni Chojnic, chociażby patrząc frekwencyjnie na udział chojniczan i gości w koncertach, czy w innych wydarzeniach, które się odbyły. 

Oprócz tego Chojnice odwiedził Albert Menheere – Honorowy Obywatel Miasta Chojnice. 

Doszło do spotkania z europosłem Januszem Lewandowskim i zarządem Towarzystwa Przyjaciół Hospicjum w sprawie wsparcia budowy obiekty hospicjum stacjonarnego. Tutaj w tej dyskusji poszliśmy w kierunku tego, iż TPH jako zarząd, powinno zastanowić się nad zmianą formuły w fundację, to by znacznie ułatwiło możliwość też pozyskiwania środków, donatorów, fundatorów tak, aby ten obiekt wesprzeć. No brakuje do zakończenia tej budowy jeszcze około 5 mln zł, czyli to są znaczne pieniądze. A inwestować trzeba, ponieważ budynek jest w stanie surowym, no prawie zamkniętym. Warto go domknąć i rozpocząć prace już branżowe.

Rozmawialiśmy również o współpracy dalszej. Organizujemy wyjazd na Dni Emsdetten. Zapraszam tutaj Państwa radnych, mieszkańców, do udziału w tym wyjeździe. Jeżeli chojniczanie chcą odwiedzić Emsdetten, takie możliwości istnieją. Możemy zapewnić, poprzez Stowarzyszenie Partnerstwa Miast, noclegi i mogą Państwo też wziąć udział w tych dniach. Też zapraszam Państwa radnych. Będziemy pracować w najbliższych dniach nad składem naszej delegacji, 
w skład której też wchodzą zespoły, czy osoby, które będą prezentowały Chojnice na scenie. 

Bardzo ważnym elementem Dni Chojnic było 15-lecie współpracy z naszym partnerskim miastem Mozyr na Białorusi. Tutaj gościliśmy parlamentarzystę parlamentu Republiki Białoruskiej – Pana Leonida Pisanika. W tym czasie kiedy podpisywaliśmy nasze porozumienie, on był Przewodniczącym Rady Miejskiej Mozyra. Było dwóch zastępców mera w tej delegacji, jeszcze kilka osób. Odnowiliśmy nasze partnerstwo po 15 latach. Delegacja Chojnic wyjeżdża na Dni Mozyra za kilka dni i tam będziemy też reprezentować Chojnice i próbować rozszerzać naszą współpracę, naszą wspólną działalność.

Jeżeli chodzi o inne sprawy, których nie poruszyłem, a nie chcę tego sprawozdania przedłużać, to jestem gotów na Państwa pytania. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Burmistrzowi. Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – Panie Burmistrzu, pytanie. Czy Akcja Katolicka zgłosiła chęć pracy w zespole? Jeżeli tak, to czy została zaproszona do tej pracy? To tyle.

· Burmistrz Arseniusz Finster – dwie organizacje zgłosiły akces pracy, tylko pragnę zwrócić uwagę, że nie w zespole, bo w skład zespołu mogą wchodzić radni i urzędnicy. Natomiast organizacje pozarządowe mogą desygnować albo ekspertów, albo osoby, które komisja będzie chciała jak gdyby wysłuchać, czy z nimi współpracować. I Stowarzyszenie Katolickie „Więź” zgłosiło Panią pedagog i ja tą Panią ująłem w gronie ekspertów, czyli wypełniłem prośbę Stowarzyszenia „Więź”, to jest Pani […]. Natomiast parafialny oddział Akcji Katolickiej, z pieczątką tutaj księdza proboszcza Janusza Chyły, zgłosił cztery osoby, z których jedną osobę ja mogłem wpisać jako eksperta, tj. Pani dr n. med. – […], która jest konsultantem naprotechnologii i instruktorem Metod Rozpoznawania Płodności, Prezesem Fundacji NAPROCENTRUM, kierownikiem Poradni Zdrowia Prokreacyjnego. Dla mnie ta Pani wypełnia wszelkie znamiona i wszelkie okoliczności związane z tym, żeby być ekspertem. Mam nadzieję, że zespół zadaniowy to potwierdzi. Natomiast, też w tym wniosku, są trzy inne osoby. Pani […] – od trzydziestu lat jest członkiem Klubu Przyjaciół Ludzkiego Życia, organizatorem szesnastu „Marszy dla Życia”, przez wiele lat – instruktorem naturalnego planowania rodziny Diecezji Pelplińskiej. No, jeżeli komisja uzna, że Pani […] ma być ekspertem to komisja to przegłosuje i zaproponuje taką współpracę. Ja akurat, przy całym szacunku dla Pani […], no nie uznałem, żeby była ekspertem z dziedziny naprotechnologii, pomimo tego, że jest instruktorem naturalnego planowania rodziny, ale naturalne planowanie rodziny to nie jest naprotechnologia, a mówiliśmy o prokreacji, a nie o planowaniu rodziny. A to, że zorganizowała szesnaście „Marszy dla Życia” to chwała jej za to, ale to nie akurat kwestia związana z tym, co mamy robić. […] – jest absolwentką studiów magisterskich na kierunku – nauki o rodzinie UMK, familiologiem, znawczynią i propagatorką naturalnych metod rozpoznawania płodności. Też nie uznałem, żeby ta osoba była ekspertem, ale jeżeli komisja będzie chciała to ja, przecież te pisma przekazuję razem z zarządzeniem. I […] to jest, z tego co wiem, mąż Pani […]. Jest absolwentem studiów magisterskich na kierunku – politologia oraz inżynierskich studiów na kierunku – informatyka. No, uważam, że jeżeli chodzi tutaj o te kwestie, też z całym szacunkiem, informatyka, politologia, być może te dziedziny będą ważne tutaj w prokreacji, ale z całym szacunkiem, jeszcze raz podkreślam, nikogo nie chcę urazić, te trzy osoby, ja Państwu przekażę w formie tego pisma do wiadomości, jeżeli zespół zechce to te osoby poprosi. Uważam, że każdy kto będzie chciał się wypowiedzieć, będzie mógł się wypowiedzieć. Zespół powinien pracować przy otwartej kurtynie. Natomiast to co powiedziałem, że uprzejmie proszę o to, żeby osoby, które chcą się zaangażować w prace tego zespołu, które chcą też przyjść poza składem zespołu, żeby przyszły pracować a nie manifestować swoje poglądy, na tym by mi bardzo zależało, lub przekazywać swoje doświadczenia. Proszę również zwrócić uwagę, tutaj zwracam się do Pana radnego Mariusza Brunki, że jest pewna równowaga, do której doprowadziłem, ponieważ dwóch ekspertów jak gdyby zgłaszają osoby, którym na sercu bardzo mocno leży naprotechnologia. To jest Pani […], no niekwestionowany, według mnie, autorytet i Pani […] – pedagog, to jest Stowarzyszenie Katolickie ”Więź”. No i jest dwóch z tej strony i dwóch ekspertów, których ja zaproponowałem to jest dr hab. n. med., ginekolog, onkolog – Pan […], który zajmuje się in vitro. I poprosiłem o współpracę Panią […], to jest psycholog z Chojnic, czyli osoba znająca to środowisko. Tak więc na początek jest równowaga, ale jeżeli zespół zadaniowy będzie chciał powoływać inne osoby, to ja serdecznie zapraszam do takich działań.
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pan radny Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – przypominam Panie Burmistrzu, że zapowiedział Pan, że formuła będzie otwarta. Pan tak i tak tutaj korzysta ze zdecydowanej przewagi, w całej tej procedurze. Po pierwsze dysponuje Pan większością w Radzie, a więc większość radnych także tej komisji to będą ludzie, którzy zrobią to, co Pan chce. Po drugie urzędnicy zrobią to, co chce ich przełożony. I to jest już ten zespół decyzyjny. Ten, który przygotowuje jak gdyby tą podstawę, na bazie której będzie ewentualnie podjęta uchwała. A jeszcze zdecydował się Pan na wejściu dokonać takiego swoistego recenzowania kompetencji po stronie osób zgłoszonych jako eksperci. No wydaje mi się, że jeżeli rzeczywiście tą otwartą formułę mielibyśmy przyjąć jako poważną propozycję to na wejściu nie powinien Pan nikogo recenzować. Te osoby pojawiłyby się w trakcie pracy jako ci eksperci, a w końcu ostatecznie, jak zawsze z ekspertami, to co oni przedstawią, no można wrzucić do kosza, jeżeli to rzeczywiście nie będzie spełniało żadnych merytorycznych powodów. Natomiast, tak na wejściu, powstanie taki oto problem, że część osób uczestniczących w tej jak gdyby debacie będzie czuła się pokrzywdzona. Będzie uznawała, że zaproponowała… Bo Pan odwołuje się do równowagi, tu po dwóch, ale przecież to jest nieprawda. Jeżeli patrzymy na zespół pod względem jakby składu personalnego, to tak nie jest. Tam nie ma takiej równowagi. I dlatego właśnie uważam, że nawet jeżeli w zespole jest przewaga osób, która będzie generalnie za tymi, jakby to powiedzieć, kontrowersyjnymi dla drugiej strony rozwiązaniami, to nie widzę powodu, żeby w grupie ekspertów, nie pozwolić tamtej stronie mieć tą przewagę jednej, czy dwóch osób. Tym bardziej wiemy, że eksperci nie funkcjonują w oparciu o kryterium głosowania. To nie dotyczy, eksperci nie mogą ustalić, żadna rada wydziału nie może ustalić tego, czy prawo ciążenia obowiązuje, czy nie obowiązuje. Dziękuję.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to ja odpowiem Panu w taki sposób. Proszę zwrócić uwagę, że Państwo jako Rada Miejska przegłosowaliście uchwałę intencyjną, żeby stworzyć program. Ten program muszą stworzyć radni, dlatego członkami zespołu zadaniowego są radni i wspierają ich urzędnicy. Mogą Państwo urzędników stamtąd wykreślić, nie ma żadnego problemu. Jestem gotów na taki krok. Natomiast do zespołu nie mogę dołączać osób z organizacji katolickich, organizacji niekatolickich, itd., itd., bo wówczas daję oręż Panu Wojewodzie, że nie jest to program stworzony przez radnych, tak. Dlatego idziemy, na bazie doświadczeń już tych miast, które mają programy i w taki sposób je tworzyli.

Teraz, ja nie recenzuję, tylko powiedziałem wyraźnie, że powołałem te osoby, które będą mogły przedstawić problem naprotechnologii i in vitro. I powiem Państwu, że mam szereg różnych wątpliwości, czy nie powinniśmy w ogóle osobno pracować nad programem in vitro i osobno nad programem związanym z naprotechnologią, bo te dwa programy będą nam się wzajemnie przenikać. Martwię się o to, i to z Pana wypowiedzi właśnie wynika, że ci którzy są za naprotechnologią będą przeciwko in vitro, a ci którzy są za in vitro niekoniecznie muszą być przeciwko naprotechnologii, a ja jestem między innymi tego przykładem. Więc też skład tego zespołu zadaniowego jest pewną emanacją Rady Miejskiej. No chyba Pan nie oczekuje, że jeżeli jest Marzenna Osowicka to ja zgłoszę pół osoby. No mamy tą większość, taką zdecydowaną 
w Radzie Miejskiej i tak jak powiedziałem, jeszcze raz podkreślam, żeby program był programem Rady Miejskiej muszą stworzyć, muszą zadecydować o tym programie radni. Muszą radni podjąć konkretne decyzje. Państwo powiedzieli wyraźnie – naprotechnologia i in vitro. Jeszcze raz, mogę tylko i wyłącznie przypomnieć, te nazwiska trzy, których nie ująłem jako ekspertów, a nie mogłem ich ująć do zespołu zadaniowego, czym się zajmują, czy tu jest słowo naprotechnologia albo in vitro. Ja jeszcze raz Panu przeczytam, żeby pan zapamiętał: od trzydziestu lat jest członkiem Klubu Przyjaciół Ludzkiego Życia, ok. Organizatorem szesnastu „Marszy dla Życia”, też. Przez wiele lat jest instruktorem naturalnego planowania rodziny Diecezji Pelplińskiej. Jest tu słowo in vitro albo naprotechnologia? Nie ma. […] – absolwent studiów magisterskich na kierunku – politologia i na kierunku – informatyka. Jest coś z tych dziedzin, którymi mamy się zająć? Nie.
· Radny Mariusz Brunka – u pozostałych też nie ma. Ani w jednym, ani w drugim.

· Burmistrz Arseniusz Finster – jak nie ma.

· Radny Mariusz Brunka – gdzie jest napisane słowo in vitro…

· Burmistrz Arseniusz Finster – proszę Pana, […] – dr n.med. ginekolog, zajmuje się praktycznie in vitro. Dalej, […] – dr n.med. internista, zgłoszona przez księdza dr Janusza Chyłę. I jest napisane wyraźnie, jeszcze raz Panu przeczytam, żeby Pan zrozumiał, jest konsultantem naprotechnologii, instruktorem Metod Rozpoznawania Płodności, prezesem Fundacji NAPROCENTRUM, kierownikiem Poradni Zdrowia Prokreacyjnego. No to, o co Panu chodzi? To są eksperci, proszę Pana, to są eksperci. Natomiast pozostałe dwie osoby, żeby stworzyć program edukacyjno-psychologiczny, który musi mieć te dwie podstawy, powołaliśmy, Stowarzyszenie „Więź” zaproponowało pedagoga, za co serdecznie dziękuję, bo Stowarzyszenie działa w Chojnicach. Między innymi miasto stworzyło możliwości do działania tego Stowarzyszenia przekazując mu nieruchomość. I również jest psycholog, który być musi, ponieważ inaczej nasz program nie będzie miał pewnych podstaw, które musi mieć. Dlatego, proszę mi pozwolić moją inicjatywę dalej realizować. Tak jak powiedziałem, całkowita zgoda na rozmowę o dwóch kierunkach, i naprotechnologia, i in vitro. Natomiast musi być miejsce i spokojna praca tych komisji. Natomiast jeżeli zespół uzna, że chce te osoby zaprosić, to te osoby zaprosi. Nie ma żadnego problemu.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pan Mariusz Brunka zgłaszał się.

· Radny Mariusz Brunka – Wysoka Rado, no ja jednak, Panie Burmistrzu uważam, że to źle wróży właśnie pracy tej komisji. Bo to nic innego, to co Pan zrobił, to jest właśnie recenzowanie. Pan uznał się za specjalistę w tej dziedzinie i postanowił podzielić tych, których Pan uzna, że oni zasługują na to, żeby być tutaj ekspertami i Pan jednocześnie uznał, że niektórzy na to nie zasługują. I boję się, że to, na czym w gruncie rzeczy Radzie Miejskiej zależało, czyli w gruncie rzeczy budowaniu… Tak podjęciu wspólnego tematu, ale budowanie jakiegoś rodzaju kompromisu w tej sprawie, które jest oczywiście bardzo trudne, ale jednak próba budowania polegnie 
i Pan po prostu nam zafunduje zwykłą wojenkę światopoglądową. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – proszę Pana, ja powiem to wyraźnie, żeby Pan to usłyszał. Tu nie chodzi o żadne budowanie kompromisów, albo Rada Miejska przyjmie program in vitro 
|i program naprotechnologii, albo nie przyjmie. Jak ja mam budować kompromis, ja jestem za 
i krzyczę głośno, jestem za naprotechnologią i jestem za in vitro, bo jedna i druga metoda pomaga. O jakich kompromisach Pan tu opowiada? Oczywiście światopoglądowo te metody są różne, ale my nikogo nie zmuszamy do korzystania ani z naprotechnologii, ani z in vitro. I tutaj Pan słabo strzelił. Ja nie buduję żadnych kompromisów, ja nie przekonam księdza dr Janusza Chyły do in vitro. Tak samo jak on pewnie nie przekona kogoś kto wierzy w in vitro, a nie wierzy w naprotechnologię. No jakie kompromisy ja mam tu budować? Ja chcę, żeby zespół próbował stworzyć program w oparciu o ekspertów, nie na zasadzie kompromisu światopoglądowego, tylko na zasadzie dobrego programu, z którego będą mogli skorzystać mieszkańcy, taki jest tylko i wyłącznie cel. I bardzo fajnie, że Marzenna Osowicka chce tam pracować, Joanna Warczak chce tam pracować, niech Pan nam pozwoli pracować, żadnych światopoglądowych rzeczy. A to, że ktoś zorganizował szesnaście „Marszy dla życia” jest ważne, ale nie jest ważne dla naprotechnologii, nie jest ważne dla in vitro. Może być tysiąc marszy i co to pomoże w realizacji programu? Nic nie pomoże. Natomiast jeżeli Państwo […] mają doświadczenie z naprotechnologii to Pani dr […] ich zaprosi i oni o tym opowiedzą. A my zaprosimy kogoś kto jest rzecznikiem in vitro, żeby ktoś opowiedział o swoich doświadczeniach. No na tym to polega, a nie na budowaniu jakichkolwiek kompromisów. Światopoglądowo te dwie procedury są zupełnie różne i żadnego kompromisu Pan nie zbuduje. Natomiast trzeźwo myślący kompromis jest taki, i to jeszcze raz głośno powiem, każdy kto chce skorzystać z in vitro, no musi się leczyć półtora roku i z czego korzysta? Z procedur, które są opisywane w naprotechnologii. Nie jestem żadnym ekspertem z tych dziedzin, ale doświadczenie mam większe, w tych kwestiach, niż Pan. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pan Marek Szank.

· Radny Marek Szank – Panie Przewodniczący prosiłbym o przerwanie tej dyskusji, ponieważ wydaje mi się, że Pan Burmistrz doskonale wytłumaczył zasady funkcjonowania tejże komisji. Rozumiem Panie Burmistrzu, że te osoby, które zaproponowała Akcja Katolicka będą miały możliwość udziału w komisji, będą służyły swoim głosem doradczym, tak jak każdy inny. Słuchając Pańską wypowiedź na spotkaniu z dziennikarzami, tak właśnie Pan to określił, że będą to spotkania otwarte, na które każdy może przyjść. Rozumiem, że te trzy osoby mogą po prostu przyjść, bez zaproszenia, i uczestniczyć w tych spotkaniach. A jeżeli komisja zaproponuje rozmowę, dyskusję na ważny temat, to te osoby będą mogły zabrać po prostu głos. Tak że Panie Mariuszu ja rozumiem pańską intencję, chciał Pan doprowadzić do takiej sytuacji, aby te osoby nie były w jakiś sposób odizolowane, żeby miały możliwość udzielenia, żeby mogły uczestniczyć w tych ważnych społecznych obradach, ale myślę, że Pan Burmistrz to doskonale wytłumaczył i nie bójmy się, pozwólmy tej komisji rozpocząć swoją pracę. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Jeszcze raz Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – tak, tylko w kwestii formalnej dotyczącej jak gdyby jestem przeciwny wniosku zgłoszonemu przez Pana radnego Szanka. No, to nie jest żaden argument, ponieważ Pan Burmistrz doskonale coś wyłuszczył, to już kończymy dyskusję, bo na tej zasadzie w ogóle radni nie powinni się wypowiadać i każdą dyskusję, po wypowiedzi Pana Burmistrza, należałoby zakończyć. Ja, jeśli chodzi o te kwestie merytoryczne związane z tematem już właściwie niczego więcej nie chcę dodać, natomiast ja w ogóle protestuję przeciwko takiemu zachowaniu, że jak nam się nie podoba przebieg dyskusji, to się zgłosi wniosek, żeby tą dyskusję zakończyć.

Przewodniczący Antoni Szlanga – to nie był wniosek Panie Brunka, to była propozycja, żeby skończyć tą dyskusję, ponieważ i tak każda ze stron pozostanie przy swoim zdaniu.

· Radny Mariusz Brunka – dziękuję Panu, Panie Szlanga.

Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę, jeszcze Pan Marek Szank, ale proszę bardzo krótko.

· Radny Marek Szank – Panie Mariuszu, ja nie chciałem Pana obrazić. No przecież poprosiłem tylko o to, abyśmy skupili się na ważnym problemie, bo cały czas ta rozmowa zmierza do jednego i tego samego, Pan przedstawia swoją rację… Pan Burmistrz tłumaczy, że każdy może 
w tej komisji wziąć udział, ja też, Pan też, każdy z nas może przyjść, ponieważ spotkania, obrady są otwarte. Każdy z nas może tam przyjść i wziąć udział w dyskusji. Te zaproponowane przez Pana osoby i Akcję Katolicką również.

Przewodniczący Antoni Szlanga – Panie radny, Pan sam proponował, żeby tą dyskusję zamknąć, tak że proszę tutaj nie… Proszę bardzo, Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – ja, biorąc pod uwagę argumenty każdej ze stron, jednak podzielam pogląd mojego kolegi klubowego. Rzeczywiście, no to jest oczywistą sprawą, że każda osoba, która będzie chciała zabrać głos w dyskusji, przy otwartej kurtynie, będzie mogła to zrobić. Natomiast zespół decyzyjny, który będzie podejmował właśnie wiążące decyzje w kwestii wprowadzenia programu, no jest ograniczony faktycznie do osób, których poglądy pozwalają nam już w tej chwili wysnuć właśnie przypuszczenie odnośnie rezultatów głosowania. I stąd jednak nasze zastrzeżenia dotyczące właśnie dość okrojonego składu zespołu zadaniowego. Dziękuję.
Ad. 6

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Przystępujemy do punktu następnego. Informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXXII i XXXIII sesji Rady Miejskiej zamieszona jest w biuletynie na stronach drugiej i trzeciej.

Ad. 7
Przewodniczący Antoni Szlanga – przystępujemy do kolejnego punktu – przedłożenie przez Przewodniczących Komisji wniosków i opinii podjętych w okresie międzysesyjnym. W okresie międzysesyjnym obradowała Komisja Rewizyjna i odbyło się wspólne posiedzenie Komisji Kultury i Sportu i Komisji Komunalnej. Proszę bardzo Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej o sprawozdanie.
· Radny Edward Gabryś – Komisja Rewizyjna między sesjami obradowała 14 czerwca 2017 r. Tematem posiedzenia było: 
1. Zapoznanie się ze sprawozdaniem z kontroli Burmistrza w zakresie realizacji programu sprzedaży mieszkań komunalnych.

2. Powołanie zespołu kontrolnego do przeprowadzenia kontroli zaawansowania wprowadzania reformy oświaty w 2017r., z uwzględnieniem skutków kadrowych dla dyrektorów, nauczycieli 
i pracowników niepedagogicznych.

3. Wybór Zastępcy Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej.

Jeżeli chodzi o protokół, zapoznam Państwa za chwileczkę.

Jeżeli chodzi o punkt drugi – powołanie zespołu kontrolnego do przeprowadzenia kontroli 
w Referacie Oświaty, Komisja powołała w skład zespołu: Edwarda Gabrysia – kierownika zespołu kontrolnego, Marka Bonę – członka i Stanisława Kowalika – członka (6 głosów jednogłośnie). Jeżeli chodzi o punkt trzeci – wybór Zastępcy Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej, Komisja Rewizyjna 6 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę Nr 2/17 w sprawie wyboru Zastępcy Przewodniczącego Komisji Rewizyjnej w osobie radnego Marka Bony. Uchwała jest w załączeniu. 

Jeżeli chodzi o protokół z przeprowadzonej kontroli Komisji Rewizyjnej Rady Miejskiej 
w Chojnicach. Kontrola przeprowadzona była przez zespół: Antoni Szlanga – przewodniczący, Stanisław Kowalik – członek, Kazimierz Drewek – członek i Mariusz Brunka – członek. Kontrole przeprowadzono od 28 lutego do 29 kwietnia 2017 roku. Tematem kontroli – kontrola Burmistrza w zakresie realizacji programu sprzedaży mieszkań komunalnych na zasadach określonych w uchwale Nr XXXVII/293/12 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 21 grudnia 2012 r. oraz uchwały Nr 10 Zgromadzenia Wspólników Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach z dnia 10 kwietnia 2015 r. Kontrolowanym w czasie tej kontroli był Burmistrz Miasta. 

Zespół kontrolny zapoznał się ze szczegółowym sprawozdaniem sporządzonym przez Wydział Gospodarowania Nieruchomościami dotyczącymi sprzedaży mieszkań komunalnych na podstawie wymienionej uchwały Rady Miejskiej (załącznik nr 1). Po analizie przedstawionego dokumentu zespół stwierdził, że nie odzwierciedla on faktycznego, gdyż stanowi tylko wycinek czasowy od stycznia 2013 do grudnia 2014 roku. W tym czasie mieszkania były sprzedawane przez utworzone w tym celu Biuro Sprzedaży Mieszkań. 

Z początkiem 2015 roku sprzedażą mieszkań zajmował się bezpośrednio Zakład Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach na podstawie uchwały Nr 10 Zgromadzenia Wspólników z dnia 10 kwietnia 2015 r. 

Zespół wystąpił zatem z propozycją o objęcie kontrolą także tej sprzedaży i wydłużenie terminu przeprowadzenia kontroli. Rada Miejska na sesji w dniu 27 marca 2017 r. podjęła uchwałę rozszerzającą zakres kontroli i wydłużającą termin kontroli do końca kwietnia br. 

Po tym terminie zespół otrzymał od ZGM informację na temat sprzedaży mieszkań od 2015 roku do I kwartału 2017 r. – załącznik nr 2. 

Analiza przedstawionych informacji wskazuje, że jakakolwiek inicjatywa sprzedaży mieszkań 
z 50% bonifikatą była słuszna, to jednak jej rezultaty nie spełniły do końca intencji przyświecających przy jej ustalaniu. 

W badanym okresie sprzedano łącznie, zaledwie 76 mieszkań komunalnych, uzyskując ze sprzedaży kwotę ok. 4 mln zł. Na uwagę zasługuje także fakt, że zainteresowaniem kupujących cieszyły się głównie mieszkania o wysokim standardzie (w blokach). Pozostałe mieszkania 
w starych zasobach mieszkaniowych sprzedawane były w niewielkiej ilości.

Zdaniem zespołu wynik wskazuje na niedoskonałość dotychczasowych zasad sprzedaży mieszkań komunalnych, gdyż miastu powinno zależeć na uwłaszczeniu lokatorów starych zasobów. Takie uwłaszczenie przełożyłoby się na większą dbałość o mieszkania i budynki. Przeszkodą, zdaniem zespołu, była jednak niewspółmiernie wysoka cena tych mieszkań. Duży (na ogół) metraż powodował wysoką cenę, która skutecznie odstraszała zainteresowanych od kupna. W tej sytuacji zespół proponuje ponowne przeanalizowanie zasad sprzedaży mieszkań komunalnych 
i zróżnicowanie stawek bonifikaty pomiędzy mieszkaniami w starych i nowych zasobach mieszkaniowych. Wydaje się, że w odniesieniu do starych zasobów celowym byłoby zastosowanie bonifikaty wyższej, nawet niż 70%. Powyższą uwagę zespół kieruje do Burmistrza Miasta, aby wspólnie z Zarządem ZGM podjął stosowne działania. Na tym protokół zakończono. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Przewodniczącemu Komisji Rewizyjnej. Proszę o zabranie głosu Pana Stanisława Kowalika, który zreferuje wspólne posiedzenie obu Komisji.

· Radny Stanisław Kowalik – Panie Przewodniczący, Wysoka Rado, Panie Burmistrzu, Szanowni Państwo. Komisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej oraz Komisja Kultury 
i Sportu między sesjami odbyła wspólne posiedzenie w dniu 19 czerwca. Tematyką posiedzenia była analiza i opiniowanie materiału sesyjnego, jak również rozpatrywanie spraw bieżących. Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczyli: dyrektor Wydziału Gospodarki Komunalnej 
i Ochrony Środowiska – Pan Jarosław Rekowski, kierownik Referatu Kultury i Sportu, Rekreacji i Współpracy z Organizacjami Pozarządowymi – Pan Zbigniew Buława oraz lokalne media. Obydwie Komisje po merytorycznej dyskusji przyjęły wszystkie projekty uchwał do wiadomości. 
Natomiast w sprawach bieżących poruszono kilka spraw. Jednym z wiodących tematów była kwestia użytkowania boisk szkolnych, a także administrowania ich podczas wakacji oraz innych przerw wolnych od nauki. Po szerokiej dyskusji zaproponowano, aby w trybie pilnym zwołać posiedzenie trzech komisji, tj. Komisji Kultury i Sportu, Komisji Edukacji i Komisji Gospodarki Komunalnej w celu rozwiązania tego problemu nie tylko w Szkole Nr 1, jak powiedział to radny Marek Szank, ale kompleksowo załatwić ten problem na wszystkich boiskach szkół, które są pod administracją Urzędu Miasta. Chcę przypomnieć, iż to problem jest w zasadzie ogólnopolski, niemniej to tu i teraz musimy podjąć stosowne rozwiązania, żeby raz na zawsze załatwić ten problem. 

W dalszej dyskusji radni obu Komisji omawiali place zabaw, te które zostały już odebrane, jak również te, których jeszcze nie odebrano. Szczególnie dotyczyło to placu zabaw przy ul. Jabłoniowej, gdzie radny, a zarazem szef Samorządu Osiedla – Pan Edward Gabryś miał wiele zastrzeżeń, co do wykonania tej inwestycji, a także rozwiązań projektowych.

Kolejnym tematem jaki wywołał radny Józef Skiba był przedstawiony wniosek o zagospodarowanie górki piaskowej w Parku 1000-lecia. Po dyskusji poddano wniosek pod głosowanie: „Zwracamy się z wnioskiem o zabezpieczenie w przyszłorocznym budżecie środków finansowych na zaprojektowanie i zagospodarowanie górki piaskowej wraz z otoczeniem, usytuowanej 
w Parku 1000-lecia, jako teren służący rekreacji dzieci i młodzieży”. Połączone Komisje wniosek przegłosowały jednogłośnie. 
Następnie omówiono kilka inwestycji, które są realizowane na terenie miasta, m.in.: remont 
ul. Człuchowskiej a także ulice na Osiedlu Bytowskim. Chciałbym tutaj powiedzieć, iż harmonogram prac na tych ulicach przebiega w sposób prawidłowy i zgodny z dokumentacją. Natomiast prace na CHCK, jak zresztą Państwo w większości pamiętacie, po tej wizycie zostały przyśpieszone. Rodzi to nadzieję, iż do końca roku ta inwestycja zostanie zakończona. 

Powrócono również do problemu dotyczącego wykonania przejścia dla pieszych na ul. Kościerskiej, na wysokości Biedronki i cmentarza, z dokończeniem schodów, czy też chodnika od strony marketu Biedronka. Po szerokiej dyskusji uzgodniono, iż do tego tematu Komisja powróci na następnym swoim posiedzeniu, w celu wypracowania konkretnego stanowiska. 

Radny Stanisław Kowalik zgłosił wniosek o powiększenie wybiegu dla psów przy ul. Karsińskiej. Obecnie istniejący wybieg posiada wymiary10 m x 10 i jest za mały na obecne uwarunkowania. Nowo wybudowany teren rekreacyjny w pobliżu tego miejsca spowodował zwiększenie osób spacerujących z psami, a zatem wydłużenie o dwadzieścia metrów poprawiłoby warunki pobytu dla tych psów. Ten również wniosek poddano pod głosowanie i przeczytam treść: „Zwracamy się z wnioskiem do Burmistrza Miasta o powiększenie wybiegu dla psów przy
 ul. Karsińskiej do wielkości 300 m2, (30 m x 10 m).”, czyli o 20 m podłużony do istniejącego obecnie 10 x 10.
Z dużą dozą zadowolenia przyjęliśmy, jako samorządowcy, również informację o przejęciu wszystkich placów zabaw przez Urząd Miasta, a konkretnie przez Wydział Gospodarki Komunalnej. Wprawdzie finansowane one były z budżetów samorządów obywatelskich, niemniej to jest majątek Urzędu, a zatem administrowanie, konserwacja a także nadzór i utrzymanie ich sprawności gwarancyjnych musi podlegać Urzędowi. I ostatnia sprawa, którą chciałbym przedstawić – Panie Marku sprawa bramki jest już załatwiona, jest zainstalowana, przymocowana tak że spełnia swoje…

· Radny Marek Szank – piękny, skoszony skwer.

· Radny Stanisław Kowalik – dziękuję bardzo. Tyle połączone Komisje miały tematów i na tym zakończyły posiedzenie.

Ad. 8
Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pana Burmistrza o ustosunkowanie się do wniosków Komisji.

· Burmistrz Arseniusz Finster – mam dwa wnioski przed sobą. Pierwszy dotyczący tzw. górki piaskowej. Tutaj prosiłbym Państwa, żebyście jeszcze zechcieli spojrzeć na koncepcję górki piaskowej, którą my mamy, w projekcie dużym Parku 1000-lecia. I jeżeli mielibyśmy środki zabezpieczyć w przyszłorocznym budżecie, no to z myślą taką, żeby coś na tej górce zrobić. 
A żeby coś zrobić to trzeba byłoby przyjąć koncepcję i zacząć prace projektowe. W ten sposób odpowiem na ten wniosek, czyli nie mówię nie, ale też, żeby coś takiego zrobić, to trzeba te dwa kroki do przodu wykonać.

Jeżeli chodzi o wybieg dla psów to rzeczywiście 10 x 10 to jest klatka a nie wybieg. Dlatego ten wniosek tutaj biorę do realizacji przez Wydział Komunalny i postaram się jak najszybciej, 
w miarę możliwości, ten wybieg powiększyć.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Burmistrzowi. Proszę bardzo, Pan Marek Szank.

· Radny Marek Szank – chciałbym zabrać głos w sprawie, którą poruszył radny Kowalik. Otóż chciałbym podziękować Panu ogrodnikowi miejskiemu – Panu Spychalskiemu za wykonaną pracę. Po zgłoszonym przeze mnie problemie, który zauważyłem na Skwerze Wielewskim, bramki zostały zainstalowane, ale przede wszystkim chciałbym podziękować za wykoszenie 
i doprowadzenie Skweru do należytego porządku. Skwer przypominał łąkę, w tej chwili pięknie, w ciągu jednego dnia, zostało wszystko, w odpowiedni sposób wykoszone. Został też zastosowany oprysk. Tak że bardzo serdecznie dziękuję. Również Panu Stasiowi chciałbym podziękować za interwencję. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Pani Marzenna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – ja w kwestii właśnie zagospodarowania górki piaskowej. Bardzo cieszę się, że kolega Józek Skiba zmobilizował mnie do tego, żeby napisać właśnie ten wspólny wniosek, dlatego że uważam, iż nie możemy jako radni, jako członkowie Komisji, rzucać słów na wiatr, obiecując młodym ludziom pewne działania, które w pewnym momencie kompletnie utknęły. No otóż jakiś czas temu właśnie, młodzi ludzie, którzy uprawiają dość ekstremalne sporty, czyli jeżdżą na BMX-ach, MTB-ach, uprawiając ten sport zjazdowy, tudzież rolkarze, deskorolkarze, którzy korzystają naprawdę z pięknego skateparku, korzystają bardzo tłumnie, bardzo licznie. Widać, że ta inwestycja, która została przez miasto zrealizowana, naprawdę tej młodzieży służy. No i właśnie sytuacja sprzed miesięcy wyglądała tak, że ci młodzi ludzie przyszli osobiście na posiedzenie komisji, przedstawili swój własny projekt nawet, uwzględniający zjeżdżalnię dla MTB-ów i BMX-ów z tejże górki piaskowej. No i rzeczywiście była niepisana, ale jednak realna obietnica, że ich postulaty zostaną uwzględnione. Tak że uważam, że powinniśmy bardzo przyłożyć się do tego, aby zmobilizować projektantów do wykonania czegoś, co będzie spełniało marzenia tychże młodych ludzi. 

No co jeszcze. Widać, że oni potrafią się w jakiś sposób skrzyknąć i te swoje inicjatywy realizować. Pod koniec sierpnia ma się odbyć dwudniowa impreza właśnie w skateparku promująca te sporty. Zostałam poproszona jako Prezes Uczniowskiego Klubu Sportowego „Ósemka” 
o pomoc w kwestiach organizacyjnych, co zresztą mnie bardzo też cieszy, bo widzę, że… 

Raz – skatepark, który Pan Burmistrz przecież zdecydował się wybudować na prośbę młodych ludzi, doceniając ich inicjatywę, funkcjonuje cały czas. Teraz zdaje się, dzięki również inicjatywie skaterów, a także tutaj Pan Gąsiorowski, jako szef tego osiedla, będzie stwarzał im możliwość wymalowania zgodnie z ich koncepcją. Tak że dzieją się bardzo fajne rzeczy na linii właśnie rada miejska – inicjatywy młodych ludzi. I dlatego właśnie prośba, aby zwrócić szczególną uwagę i pójść za ich głosem. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo, Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – też chciałbym się pochwalić, że ci młodzi ludzie byli u mnie 
i też włączam się w organizację tego turnieju, który ma się odbyć w końcówce sierpnia. Tak że pełne wsparcie, tym bardziej, że jest to też grupa nieformalna. W tej chwili warto z grupami nieformalnymi współpracować, bo one też mają swoje wizje i oczekiwania. I to jest tylko stworzenie warunków, a tutaj naprawdę mają co pokazać i warto ich wesprzeć. I zachęcam też Państwa do udziału w tych pokazach, w tym turnieju. Oby się nikomu nic nie stało, zawsze się martwię, bo to są ekstremalne sporty.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pan Andrzej Gąsiorowski.

· Radny Andrzej Gąsiorowski – ja w nawiązaniu do tego tematu, bo on jakby jest ważny, ale też chcę powiedzieć, że jako samorząd osiedlowy, na którego terenie znajduje się Park 1000-lecia, myślimy o tym, aby też w tym parku zmieniać coś z budżetu, który mamy do dyspozycji. I pojawiło się to w planie budżetu obywatelskiego, przysługującego samorządowi osiedlowemu 
i między innymi również jako temat, zmiana tej górki, która w parku jest usypana, żeby ona mogła służyć zimą do jeżdżenia na sankach, natomiast latem ewentualnie, czy wiosną, jesienią, na rowerach. Chcę powiedzieć, że w ubiegłym tygodniu odbyliśmy wizję lokalną w parku, ponieważ tych zadań, które tam są planowane, było sporo. To było koło 11 zadań. W związku 
z tym też jest ważne, aby wybrać te zadania, które są możliwe do realizacji, tak żeby z tego budżetu, który mamy do dyspozycji, mogło to zafunkcjonować. Miasto w tym zakresie ma ograniczone możliwości ze względu na to, że jakby jest koncepcja Parku Titiusa i tutaj są elementy, które mają się parku pojawić i na to jakby są przewidziane pewne środki finansowe. Natomiast pozostałe rzeczy zostawiam do realizacji wspólnej, a przede wszystkim ze środków budżetu obywatelskiego. 

Jest całkowita zgoda i uzgodnienia już co do malowania skateparku. Uzgodnione są wstępne koszty. Odbyło się spotkanie z udziałem dyrektorów Rekowskiego i Domozycha. W związku 
z tym tutaj wszelkie sprawy są w tej chwili dopinane i ustalany termin w jakim nastąpi realizacja tego przedsięwzięcia. Ja chcę podkreślić, że malowanie skateparku nie może naruszać struktury tego obiektu, tak aby nie stwarzać dodatkowego zagrożenia, czyli musi to być zrobione porządnie, zgodnie z obowiązującymi w tym zakresie przepisami. I to jest to najważniejsze. 
Chcę też powiedzieć, że również jako samorząd włączamy się w realizację tego zadania jakim jest realizacja tych zawodów, które odbędą się w parku na skateparku. Dzisiaj jestem umówiony na spotkanie z młodymi ludźmi, jako samorząd osiedlowy, aby rozmawiać o ewentualnie szczegółach, w jakim zakresie jako samorząd mielibyśmy to wesprzeć, pomóc, w którym momencie mamy się w to włączyć. Ja zadeklarowałem, że również jestem gotowy wspierać w każdym momencie, nie ma problemu, wystarczy tylko do mnie telefon i będziemy to uzgadniali. Więc tu jest pełna zgodność. Natomiast również zastanawialiśmy się, czy jest możliwe ze środków, które są do dyspozycji samorządu osiedlowego, zmieniać górkę piaskową. I stwierdziliśmy, że niestety nas na to nie stać, ponieważ tych zadań, które będą finansowane, jest tyle, że po prostu nie będziemy mogli tego zrealizować, tym bardziej że pojawiła się koncepcja, aby od pomnika upamiętniającego wojnę trzynastoletnią, przeprowadzić chodnik ze ścieżką rowerową do końca ulicy Krasickiego dzisiaj, aby poprawić komunikację tym mieszkańcom i zapewnić większe bezpieczeństwo. Ten chodnik również zapewniłby lepszy dostęp właśnie do górki. Więc są to jakby tutaj dwa zadania i teraz oczywiście my musimy wybrać, które z tych zadań jest ważniejsze i to będziemy rozważali na zarządzie osiedla. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Bardzo proszę Pani Marzenna Osowicka. 
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Andrzeju, no chciałabym właśnie uspokoić, że rzeczywiście ta górka piaskowa miałaby służyć w przyszłości, jej zagospodarowanie, wszystkim mieszkańcom Chojnic, dlatego rzeczywiście także uważam, że budżet osiedlowy to nie jest właściwy budżet dla projektu i realizacji właśnie tych form dla rekreacji. I stąd nasz wniosek do budżetu, do Pana Burmistrza, aby jednak przeznaczyć na to środki właśnie miejskie. Cieszę się bardzo 
z tego dzisiejszego spotkania, bo ja również będę na nim obecna i sądzę, że nasza otwartość na inicjatywy młodych ludzi zmotywuje ich jeszcze bardziej do tego, aby realizować ich marzenia. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Pan radny Pepliński.
· Radny Leszek Pepliński – Panie Przewodniczący, może byśmy umożliwili zabranie głosu Pani Przewodniczącej osiedla. Pan, jako nowy Przewodniczący Rady Miejskiej, może zmienić styl prowadzenia posiedzenia i jeżeli przychodzi tutaj Pani Przewodnicząca na każdą sesję i chcę zabrać głos, pewnie w sprawie, o której przed chwileczką mówiliśmy, to myślę, że można by na minutę, dwie, czy trzy, to umożliwić. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Antoni Szlanga – nie bardzo wiem o co chodzi, natomiast jeżeli to dotyczy porządku obrad, mieści się w porządku obrad, to bardzo proszę. Natomiast jeżeli nie mieści się w porządku obrad, to ja nie widzę takiej potrzeby. 
Proszę bardzo Pani Kornelia Żywicka.

· Pani Kornelia Żywicka – dziękuję bardzo. Ja krótko, żeby nie zabierać czasu. Chciałam na ręce Pana Burmistrza przekazać uwagi odnośnie placu zabaw na osiedlu Bursztynowym, żeby uprzedzić fakty i jakieś nieszczęścia. Tutaj wypisałam różne elementy, które stwarzają zagrożenie dla naszych dzieci, nie są zgodne z projektem. I tutaj może nie będę tego wszystkiego czytać, ewentualnie mogę Państwu udostępnić te uwagi. Tylko chciałam, żeby to nie było pominięte. Urządzenia, place zabaw, no nie są równoważne, nie są zgodne z projektem. Są gorszej jakości. Gwarancja, którą dostaniemy od firmy „Apis”, też chciałam żeby się dokładanie, wnikliwie z nią zapoznać, nie obejmuje praktycznie niczego. Nie wiem co obejmuje, bo przebarwień, zarysowań, drobnych pęknięć, zwichrowań lub podobnych zmian, których powstanie naturalne 
w materiale wystawionym na działanie warunków atmosferycznych nie obejmuje, a tak naprawdę już takie rzeczy, jakieś zrysowania, obdrapania już są teraz przed odbiorami, więc to będzie wszystko rdzewieć, niszczeć. Roczny przegląd gwarancyjny jest przez „Apis”…
Przewodniczący Antoni Szlanga – ja bardzo przepraszam Panią Przewodniczącą, ale ja nie widzę żadnego związku między tym, co Pani mówi, to są uwagi dotyczące placu zabaw. Kolega Gabryś też ma uwagi dotyczące swojego placu zabaw…

· Pani Kornelia Żywicka – no to ja to przekażę na ręce Pana Burmistrza.

· Radna Marzenna Osowicka – to mieściło się w relacjach…
Przewodniczący Antoni Szlanga – nie, to nie mieściło się w relacjach.

· Pani Kornelia Żywicka – teraz była mowa… O placach zabaw wspominaliśmy, tak?

Przewodniczący Antoni Szlanga – ja proponuję, żeby Pani Przewodnicząca…

· Radny Leszek Pepliński – tu chodzi o bezpieczeństwo dzieci.

· Pani Kornelia Żywicka – jak się stanie tragedia, to ja za to nie chcę odpowiadać. Już teraz rodzice do mnie zgłaszają uwagi i jakieś wystające elementy, śruby. Ja to przekażę na ręce Pana Burmistrza i zróbcie z tym co chcecie. 

· Burmistrz Arseniusz Finster – ja chciałem zapytać, jeżeli mogę, Panią Kornelię, żeby mi przekazała na przykład w piątek albo w inny dzień. Codziennie jestem w urzędzie. Nie trzeba czekać na sesję Rady Miejskiej, Pani Kornelio, z całym szacunkiem, żeby to Pani mi przekazywała tutaj. Ja jestem dostępny. Pani ma mój telefon. Pani może mnie… Mogę przyjechać. (głos poza mikrofonem) No tak, ale… Sesja też może być, ale przecież tu żyjemy w tym mieście. Co stoi na przeszkodzie, żeby mi to przekazać jak jestem w urzędzie? (głos poza mikrofonem) 
A nie, to już wziąłem i działam i zapraszam do rozmowy, jak najbardziej. Jestem gotów przyjechać na plac zabaw itd. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pan radny Gabryś.
· Radny Edward Gabryś – Panie Burmistrzu, specjalnie nie zajmowałem tutaj głosu, a walkę 
o plac zabaw toczę już ponad miesiąc, o jakość wykonania, o jakość urządzeń, które są zainstalowane, o terminowość tego. Specjalnie nie zajmowałem tutaj głosu. W takiej rozmowie poza sesją zaczepiłem Pana, ale skoro wychodzi taka sytuacja, to chciałbym najpierw wyjaśnić sytuację tu z Panią Kornelią. Pan Ciemiński projektował. Kto podpisywał projekt? Pani Kornelia podpisywała projekty. I tutaj mamy jakąś pewną niewiadomą. A jeżeli chodzi o te place zabaw, jak one wyglądają, jak są zróżnicowane, jedne mają utwardzenie, nie będę wymienił wszystkiego, bo to za dużo. Jedne mają utwardzenie w pewnych miejscach, drugie nie mają. Jedne mają stojaki do rowerów wewnątrz placu zabaw, inne mają gdzieindziej, trzecie nie mają ławek, itd. Można tego wymieniać tutaj przez godzinę. I Panie Burmistrzu, niech Pan zadziała ostro i na tym się temat skończy, bo to będzie się odbijało, odbijało i odbijało. Dziękuję. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – bardzo proszę Pan Burmistrz. 
· Burmistrz Arseniusz Finster – proszę Państwa, po to jesteśmy na Radzie Miejskiej, żeby mówić sobie prawdę i szczerze. Jeżeli chodzi o plac zabaw, o którym mówi Pan Edward Gabryś, to firma musi tam poprawić poliuretan, który został źle położony. I również są trzy elementy z innych placów zabaw, z Jabłoniowej właśnie, z Kopernika i z Łanowej, zdjęte i z powrotem są zawiezione do firmy, która musi je poprawić właśnie ze względu na bezpieczeństwo. Temat Bursztynowego jest dla mnie nowy, bo to był plac, który jest troszeczkę opóźniony. Ja tam się 
z Panią Kornelią umówię i jutro na tym placu będę po prostu. Tak będzie najlepiej. Natomiast to, że gdzieś jest ławka, a gdzieś jest utwardzenie, a gdzieś nie jest utwardzenie, no te projekty powstawały jednak na styku z samorządem osiedlowym i ja chciałbym Państwu uprzejmie przypomnieć, że właściwe wam nie starczyło na nie pieniędzy. My konsumujemy czwartoroczny budżet osiedlowy na finansowanie tych placów zabaw. Są place zabaw gdzie jest wszystko okej, tak jak w przypadku Pana Stanisława Kowalika, Sybiraków i paru jeszcze. Natomiast 
w przypadku Pana Gabrysia są grube rzeczy, bo poliuretan kosztuje dużo i musi być położony dobrze. To że mam gwarancję, to nie wszystko oznacza. Natomiast parę rzeczy trzeba wyjaśnić. My za wszystko jeszcze nie zapłaciliśmy, tak że spokojnie. Będziemy płacić wtedy, kiedy wszystko będzie zrobione dobrze. Natomiast nie chciałbym żeby sytuacja na jednym placu, czy na drugim, od razu rzutowała na dziesięć placów. Oceńmy dziesięć. Ja byłem prawie na każdym i prawie na każdym miałem uwagi, i te uwagi w części zostały zrobione, w części nie. 
Teraz, jak się u Państwa na przykład na osiedlu Słonecznym pojawił stojak na rowery w środku placu zabaw i teraz go nie chcecie. No ale ktoś to zaprojektował, ktoś to uzgodnił. No to możemy go teraz przenieść, ten stojak na rowery. (głos poza mikrofonem) Ale słuchajcie, kto uzgadnia z zarządu osiedla projekt? No przecież musiał widzieć ten stojak na rowery w środku placu zabaw. A teraz plac zabaw jest, ja widziałem tą sytuację, i kilku członków zarządu… Pan Owczarski tam wychodził i mówi – o stojak na rowery w środku. No to nie wiedział, że stojak na rowery będzie w środku? Ja bardzo proszę o zaangażowanie z dwóch stron, bo nawet pięciu Andrzejów Ciemińskich, przy wsparciu jeszcze dwóch Pań Kornelii, tego problemu nie rozwikłają, jeżeli Państwo sami nie będziecie wiedzieli co my do końca instalujemy na tych placach zabaw. Bardzo o to proszę serdecznie. Jeżeli ten stojak wam jest w drodze, my go przeniesiemy, nie ma problemu. Ale też takie rozumowanie, że na przykład są urządzenia do fitnessu i wokół nich nie ma poliuretanu, a jest polbruk. No jest polbruk, bo nie było pieniędzy na poliuretan. To by kosztowało jeszcze znacznie drożej. My mamy place zabaw, one są ładne, funkcjonalne, ale na miarę naszych możliwości. Jest ich dużo. Dziesięć nowych placów zabaw wchodzi do Wydziału Komunalnego po stronie utrzymania. Tak że to też będzie pewien istotny koszt. Uprzejmie proszę na to zwrócić uwagę. Bardzo fajnie na Karsińskiej rozwiązali problem, bo jest monitoring. I tutaj, moim zdaniem, to jest rozwiązanie docelowe i pewnie musimy się dorobić monitoringu na każdym placu zabaw, no bo… Zniszczeń jest coraz mniej, ale są jednak tacy, którzy chcą wypróbować wytrzymałość tych urządzeń i jak taki, przepraszam za określenie, stary koń jak ja wejdzie na huśtawkę, to musi ją zepsuć, bo to jest dla dzieci, a nie dla dorosłych. No musimy na to patrzeć. Ktoś się chce pohuśtać dorosły, niech idzie do lunaparku, tam się będzie huśtał cały czas. Albo dla dorosłych zróbmy, jak już będzie potrzebny. Tak że szukajmy tutaj kompromisu. Natomiast w takich sprawach jak Pani Kornelia, ja tutaj jestem od dwudziestu lat, od razu proszę walić jak w dym, bo teraz tutaj ja nie chciałbym żeby Leszek Pepliński odkrył, że zagrożone jest bezpieczeństwo dzieci. Nie jest, Panie Leszku. My chcemy, żeby bezpieczeństwo było maksymalne. Tak jak kiedyś chroniliśmy jeże znakami drogowymi, czy wiewiórki, to tak staramy się o dzieci. Dziękuję bardzo. Jeszcze mocniej przecież, bo to dzieci. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, wplątał nam się w porządek obrad punkt – wolne wnioski i oświadczenia. Niestety nie mamy takiego punktu – dyskusja na temat placów zabaw.
Bardzo proszę Pan Mariusz Brunka.

· Radny Mariusz Brunka – ad vocem jeszcze tylko do Pana radnego Gabrysia. Jest faza projektowania i faza wykonania, i ja przypominam, że większość problemów to są problemy, na które zwrócił uwagę także Pan Burmistrz, dotyczy wykonania. Natomiast Pan jak gdyby próbował sprawę, że tak powiem, tylko skwitować tym, że Pani Kornelia tutaj postanowiła wesprzeć Pana architekta. Natomiast przypominam, że te błędy projektowe w dużej mierze, jeżeli one się 
w ogóle pojawiły, to ja przypominam, bo Pan sam na to zwracał uwagę, że cały proces uruchomienia budżetów, cały proces uruchomienia procesu inwestycyjnego, także poprzedzające go przygotowania dokumentacji, był ciągle odkładany. Należał Pan, przynajmniej na posiedzeniu Komisji Rewizyjnej albo zespołu przewodniczących samorządów, do tych, który najczęściej na to zwracał uwagę. I ja bym dzisiaj jednak nie szukał tutaj winnego. Nie szukał winnego. Koleżanka, która reprezentuje jedno z naszych osiedli, po prostu zwróciła uwagę na te problemy, ale one także dotyczyły Pana. Nic tutaj nie stało na przeszkodzie żebyśmy te sprawy podejmowali wcześniej. No i na zakończenie ja mam nadzieję, że ta dyskusja mimo wszystko nie zmąci tego, że sensem było uruchomienie tego projektu, bo my też jakby szukając różnych wad nie powinniśmy zagubić gdzieś samej idei budżetów i samej idei powołania tak wielu nowych urządzeń służących dzieciom w mieście. Myślę, że sukces jest większy niż te problemy i z tymi problemami jakoś powinniśmy sobie wszyscy poradzić. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – i tym optymistycznym akcentem właściwie można… Zgłaszał się Pan Marek Szank.

· Radny Marek Szank – dziękuję bardzo Panie Przewodniczący i przepraszam, ale chciałbym zwrócić uwagę, że my jesteśmy nadal w punkcie – ustosunkowanie się do wniosków komisji. Tak przynajmniej mi się wydaje. Staram się śledzić na bieżąco to, o czym mówimy i widzę, że jesteśmy w punkcie – ustosunkowanie się do wniosków komisji, a między innymi wnioski komisyjne dotyczyły placów zabaw i nadzoru nad bezpieczeństwem. Dziękuję bardzo.

Przewodniczący Antoni Szlanga – przyjmuję uwagę. Dziękuję bardzo. Proszę Pan Edward Gabryś.
· Radny Edward Gabryś – ja mówiąc to, co przed chwilą powiedziałem, nie stwarzałem uwag, ale chciałbym na jedno zwrócić uwagę. Jeżeli przykładowo projektujemy dom, zlecamy projektantowi projekt domu, to staramy się, żeby ten projektant zaprojektował go, żeby on był jak najbardziej funkcjonalny dla nas. Więc jeżeli ktoś się podjął działania, projektowania czegoś, więc to działanie powinno zmierzać do tego, żeby było jak najbardziej funkcjonalne. Ja mogę się znać na rozwiązaniach, mogę się znać na wszelkiego rodzaju nowych przepisach unijnych, których jest masa, teraz niedawno weszła, ale na takie coś nie zgodzę się, żeby narobić bubli albo utrudniać dzieciom bawienie się i stwarzać niebezpieczeństwo. Dziękuję. Więcej już na ten temat nie będę mówił, ale mówię, to już jest…
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę bardzo Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – kolega Gabryś zarzucił Pani Kornelii Żywickiej, że ona podpisywała te projekty. No ale ona podpisała projekt, który był słuszny, był dobry. Natomiast ona zgłasza zastrzeżenia co do fazy wykonania. No na litość boską, przecież proszę nie obwiniać Pani Kornelii za to, że podpisała projekt, który miał być w realizacji dobry dla dzieciaków, a przecież…
Przewodniczący Antoni Szlanga – Pani Marzenno, ja apeluję żeby skończyć tą dyskusję na ten temat. Właściwie już zostało wszystko powiedziane. Powiedział Pan Mariusz Brunka na zakończenie właściwie swojej wypowiedzi bardzo słuszne słowa – została wzbogacona infrastruktura naszego miasta o wiele obiektów i to jest sukces. I to jest sukces. I w takich kategoriach musimy na to patrzeć, natomiast jeżeli są jakiekolwiek uwagi… Ja powiem z własnego doświadczenia, bo razem ze Stanisławem Kowalikiem jesteśmy w zarządzie Osiedla nr 5, gdzie przeanalizowaliśmy projekt, zgłosiliśmy swoje uwagi. Te uwagi zostały uwzględnione i dzisiaj nie mamy żadnych zastrzeżeń co do wykonania tego miejsca rekreacyjnego przy ulicy Karsińskiej. 
Pan Burmistrz jeszcze chciał?

· Burmistrz Arseniusz Finster – cztery place zabaw są jeszcze nie odebrane, są poprawki. Czynności odbiorowe są w środę. To jest pierwszy aspekt. Drugi aspekt jest taki, że no niestety są przetargi. Bo idealnym rozwiązaniem byłoby to… Bo ja wiem jaki Pani Kornelia zaprojektowała plac zabaw. Tylko to jest rozwiązanie takie, że trzeba po prostu iść do konkretnego wykonawcy i go kupić. Natomiast przy opisie przedmiotu zamówienia w SIWZ-ie musimy go opisać i oczekujemy prawie tego samego. I te oczekiwania nie zawsze są spełnione. No taka jest prawda. I tutaj Pani Kornelia, jako przewodnicząca osiedla, mówi tak – to co ta firma zaproponowała, to nie jest dokładnie to, co ja chciałam i stwarza pewne zagrożenie. Przeanalizujemy, bo rzeczywiście jeżeli w warunkach gwarancji jest zapis cytuję: przebarwień, zarysowań, drobnych pęknięć, zwichrowań lub podobnych zmian, których powstanie jest naturalne w materiale wystawionym na działanie warunków atmosferycznych… No nie. Jeżeli coś mi się zwichruje, no to będę protestował. I tutaj moi urzędnicy muszą sprawdzać bardzo szczegółowo takie zapisy, żeby się nie okazało za chwilę, że ta gwarancja nic nie obejmuje, chociaż tu jest 23 punkty. To są szczegóły. Natomiast ja, teraz nauczony doświadczeniem, już nie zbuduję nigdy placu zabaw jak pod projektem mi się cały zarząd osiedla nie podpisze. Bo w przypadku Jabłoniowej jest tak, że plac zabaw jest ogrodzony i projektant myślał, że jeżeli elementem placu zabaw jest stojak na rowery, no to wstawił za ogrodzenie. Całkiem logicznie według mnie. Jeszcze raz – plac zabaw ma być ogrodzony, grodzimy, poliuretany, zabawki, itd., i jakimś elementem jest stojak na rowery. No to skąd on ma wiedzieć, że ma go wystawić na zewnątrz? Logiczne dla mnie jest to, że jak przyjeżdżam na plac zabaw rowerem, to nie wchodzę z tym rowerem na plac zabaw. To też jest logiczne takie myślenie. Ale generalnie ktoś ten projekt uzgadniał. Teraz, jak będą place zabaw, cały skład zarządu się podpisze – zapoznałem się z projektem. I wtedy realizujemy. Czyli biurokratyzujemy nasze działania. Musimy to zrobić. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, przechodzimy do punktu następnego, jeżeli Państwo pozwolą, bo sądzę, że ustosunkowanie się do wniosków już nastąpiło. 
Ad. 9

Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawił projekt uchwały zmieniającej Uchwałę 
Nr XXVI/295/16 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 28 listopada 2016r. w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2017 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie.
Ponieważ pojawiły się nowe środki finansowe jest potrzeba nowelizacji, czy też zmiany tej uchwały wymienionej tutaj na wstępie, i taki projekt uchwały został Państwu przedłożony. Chcę również powiedzieć, że do tego projektu uchwały otrzymaliście Państwo w skrytkach aneks do uzasadnienia projektu uchwały, który określa, że nie wpłynęła żadna uwaga, ani opinia w wyniku prowadzonych konsultacji – uzupełnienie do uzasadnienia projektu uchwały stanowi załącznik nr 3 niniejszego protokołu. Czy są jakieś pytania do tej uchwały. 
Jeżeli nie ma, proponuję przegłosować. Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXIV/390/17 zmieniającej Uchwałę Nr XXVI/295/16 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 28 listopada 2016r. 
w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2017 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. 
o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę 
Nr XXXIV/390/17 zmieniającą Uchwałę Nr XXVI/295/16 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 28 listopada 2016r. w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2017 roku z organizacjami pozarządowymi 
i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie – uchwała stanowi załącznik nr 4 do niniejszego protokołu.

Ad. 10

Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości.

Czy są jakieś pytania dotyczące tego projektu uchwały? Bardzo proszę Pani Marzenna Osowicka.

· Radna Marzenna Osowicka – chciałabym na wstępie powiedzieć, że ja w zasadzie nie mam żadnych zastrzeżeń dotyczących właśnie zbycia tychże nieruchomości. Natomiast zastanawia mnie pewien fakt, bo są to pasy zabezpieczone na poszerzenie dróg w przyszłości, i chciałabym tylko zapytać z jakich powodów musimy sprzedawać ziemie, które mogłyby w dalszej perspektywie służyć właśnie poszerzeniu drogi, bo przecież jeżeli urodzi się jakaś koncepcja w przyszłości dotycząca zmian, jakiś modernizacji, to w tym momencie musielibyśmy odkupywać od tychże właścicieli te fragmenty pasów drogowych. W każdym razie czy rzeczywiście nasz budżet potrzebuje takich pieniędzy, no niedużych przecież, w tym momencie, aby wyzbywać się takiej możliwości w przyszłości. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę bardzo Pan Burmistrz.

· Burmistrz Arseniusz Finster – to nie budżet potrzebuje tych pieniędzy, tylko to mieszkańcy proszą o poprawienie warunków ich nieruchomości poprzez sprzedaż ich pasów. Natomiast droga tam już szersza nie będzie. Te wszystkie elementy związane z infrastrukturą drogowo-komunikacyjną są tam już umieszczone i po prostu w wyniku planowania przestrzennego tam te kawałki zostały. Natomiast nie ma sensu ich trzymać przez najbliższe 10–20 lat, jeżeli one mogą poprawić warunki nieruchomości sąsiadujących. To tylko w tym kontekście. My tu nie szukamy… Gdyby doszło do sytuacji takiej, że my sprzedajemy, za 5 lat odkupujemy, to uważam, że to byłby błąd po prostu, za który ktoś musiałby ponieść konsekwencje. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – ja pragnę zwrócić uwagę na jedno, że przystępujemy do sprzedaży tych działek dopiero w tym momencie, kiedy już został opracowany projekt przebudowy ulicy Człuchowskiej i wdrożona realizacja. Nie wcześniej. Tak że wskazuje to na to, że wszelkie warunki, które powinny być dotrzymane, są dotrzymane, a jeżeli są zainteresowani mieszkańcy poszerzeniem swoich nieruchomości, to należy się tego pozbyć. 

Czy jeszcze jakieś pytania? Nie ma. Przystępujmy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXIV/391/17 w sprawie zbycia nieruchomości?
Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę 
Nr XXXIV/391/17 w sprawie zbycia nieruchomości – uchwała stanowi załącznik nr 5 do niniejszego protokołu.

Ad. 11

Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawił projekt uchwały w zbycia nieruchomości.

Czy są jakieś pytania do tego tematu? Jeżeli nie ma, przystępujemy do głosowania.

Kto jest za przyjęciem uchwały Nr XXXIV/392/17 w sprawie zbycia nieruchomości?

Rada Miejska 19 głosami „za” (jednogłośnie) podjęła uchwałę 
Nr XXXIV/392/17 w sprawie zbycia nieruchomości – uchwała stanowi załącznik nr 6 do niniejszego protokołu.
Ad. 12

Przewodniczący Antoni Szlanga – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany nazwy ulicy – projekt uchwały stanowią załącznik nr 7 do niniejszego protokołu.
Czy są jakieś pytania dotyczące tej uchwały? Chcę wpierw udzielić głosu Panu Jackowi Klajnie, członkowi Zespołu ds. Nazewnictwa, który przedstawi uzasadnienie do tego projektu uchwały.

· Radny Jacek Klajna – Panie Burmistrzu, Wysoka Rado. Ja czuję się zobowiązany tutaj do zabrania głosu w tym temacie, ponieważ to ja jakby wywołałem tą sprawę swoim artykułem, próbując uchronić mieszkańców przed zmianą tej ulicy i walcząc o tą ulicę 14 Lutego. 

19 czerwca, razem z Panem dyrektorem Gregusem, pojechaliśmy do archiwum państwowego 
w Bydgoszczy, żeby odnaleźć uzasadnienie nadania nazwy tej ulicy, żeby po prostu sprawa tej pomyłki, jak sądziliśmy, historycznej, i tak jest w rzeczywistości, została wyjaśniona do końca 
i żebyśmy mieli jasność co do tej sytuacji. 
Otóż, nazwa ulicy została zmieniona w styczniu 1955 roku. Ona po wojnie nosiła nazwę ulica Bydgoska, natomiast 31 stycznia 1955 roku na sesji Miejskiej Rady Narodowej, bo tak się ona wówczas nazywała, prowadził ją wówczas radny Piątek Antoni, zgłoszono nagły wniosek wstawienia uchwały w związku z uroczystością 10-lecia wyzwolenia miasta Chojnic, i dla większego zadokumentowania tego momentu, na przemianowanie ulicy Bydgoskiej na 14 Lutego. Wniosek ów zgłosił przewodniczący prezydium Miejskiej Rady Narodowej. I jakie było uzasadnienie? Ponieważ myśmy mieli tutaj nadzieję, jadąc do Bydgoszczy, że w tym uzasadnieniu jest powiedzmy stwierdzenie – dla upamiętnienia zakończenia niemieckiej okupacji, albo dla upamiętnienia zakończenia wojny, i wówczas być może byśmy tym mieszkańcom tych kłopotów oszczędzili i może dałoby się tą ulicę uratować. No niestety tej ulicy nie da się uratować, ponieważ IPN nam tutaj jakby nie przepuści, dlatego że uzasadnienie uchwały jest następujące: Miejska Rada Narodowa na podstawie art. 6 ustawy dla upamiętnienia 10. rocznicy wyzwolenia Chojnic przez braterską Armię Radziecką uchwala jednogłośnie przemianować ulicę Bydgoską, szklakiem której wojska radzieckie wkroczyły do miasta Chojnic, na ulicę 14 Lutego. Stąd była tutaj, proszę Państwa, ta kontrowersja odnośnie samego nazewnictwa tej ulicy, dlaczego przez tyle lat świętowaliśmy dzień wyzwolenia Chojnic 14 lutego, kiedy tak faktycznie to wyzwolenie Chojnic 14 lutego nie nastąpiło. Motywację znamy. To jest dzień wkroczenia pierwszych oddziałów armii czerwonej do Chojnic. Dlatego też, tak jak byłem orędownikiem ochrony tej ulicy i oszczędzenia tego mieszkańcom, tak w tej chwili, przy tym uzasadnieniu, mając na myśli uniknięcie rozstrzygnięcia zastępczego Wojewody, wnoszę i proszę kolegów tutaj radnych 
o zmianę tej nazwy ulicy 14 Lutego, zgodnie z uchwałą, na Sępoleńską i o również nie dzielenie tej ulicy na dwie ulice, o czym tutaj mówił radny Brunka na poprzedniej sesji. Myśmy z dyrektorem Gregusem rozmawiali na ten temat z historykami w archiwum w Bydgoszczy. Oni jak najbardziej popierają uchwałę właśnie w takiej formie, żeby nie dzielić ulic i nie szatkować ich, nie zmieniać numeracji na dotychczasowych ulicach, a sama nazwa kierunkowa w kierunku miejscowości, w kierunku której prowadzi droga, no to tradycja właściwie już od średniowiecza. Natomiast sama nazwa Sępoleńska, ja bym chciał powiedzieć, że ta ulica kiedyś nazywała się Szosa na Nakło, potem Bydgoska, Szynwelska, czyli Nieżychowicka. No tutaj można by było dyskutować nad tym, czy to ma być Nieżychowicka, Kamieńska, Sępoleńska, Nakielska, czy jeszcze dalej prowadzi ta droga. Wybraliśmy Sępoleńską. W Sępólnie jest ulica Chojnicka, zróbmy ukłon i zróbmy ulicę Sępoleńska. 
Tak że proszę o przegłosowanie tej uchwały w takiej formie, jaka jest. Dziękuję.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Bardzo proszę Pan radny Brunka.
· Radny Mariusz Brunka – Wysoka Rado. Ja bym może najpierw miał pytanie do Pana Przewodniczącego i do Pana Burmistrza, czy wpłynęło do miasta pismo Światowego Związku Żołnierzy AK, którzy, bo ja mam niestety nieoficjalne informacje, prosili o to, żeby tą dotychczasową nazwę wzbogacić jeszcze o 1942 i w tym momencie 14 Lutego 1942 – dzień powołania Armii Krajowej, a żaden IPN, żadne archiwum, żadni historycy nie mogliby tego kwestionować. A proszę Państwa, przecież wiemy o tym doskonale, że wszyscy mieszkańcy, chojniczanie, nazywają tę ulicę po prostu 14 Lutego, i w ten sposób ta nazwa w tym po prostu by przetrwała. Przecież nikt ni będzie mówił – jestem z 14 Lutego 1942, a nawet jeśli ktoś napisze list 
i zaadresuje 14 Lutego, to i tak, i tak każdy listonosz w Chojnicach będzie wiedział, gdzie zanieść. 

Proszę Państwa, z historii to jest tak dziwnie, że zawsze łatwo jest coś wyrzucić i mechanicznie wpisać coś innego, ale jak się da zawsze, to należy utrzymać to, co się da. I ja bym naprawdę prosił o to, żebyśmy też nie odrzucali tak zupełnie tego, o co poprosili mieszkańcy w tej ankiecie, w tym piśmie. Przecież w gruncie rzeczy dla nich takie tłumaczenie, że tam komuś się w jakimś archiwum w Gdańsku, czy w Bydgoszczy będzie coś podobało, czy nie, to nie ma żadnego znaczenia. Ważne żeby chojniczanom się podobało. Ta nazwa jest w głowach ludzi i ja bym mimo wszystko proponował żeby, i tutaj zgłaszam wniosek, żeby jeszcze raz komisja się nad tym zastanowiła. Jeśli to pismo nie wpłynęło, bo ja z nieoficjalnych źródeł wiem, to są kombatanci, ludzie starsi, więc zanim te wszystkie formalności tam się pojawią... Bo do pewnego stopnia wiem, że też próbują pomóc nam w wybrnięciu z tej sytuacji. I dlatego proponowałbym, żeby komisja jeszcze się nad tym raz zastanowiła. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – zanim przegłosujemy ten wniosek o zabranie głosu proszę Pana Kazimierza Jaruszewskiego.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – Szanowni Państwo, nazwa ulicy Sępoleńskiej to nie jest wymysł Zespołu ds. Nazewnictwa Miejskiego, tylko na podstawie dostarczonych do urzędu formularzy opinii. Na kilku tych formularzach taka propozycja padła, dlatego my na posiedzeniu naszego zespołu stwierdziliśmy, że ta nazwa jest najbardziej adekwatna, jeżeli chodzi o nazewnictwo miejskie w tym rejonie. Czyli mieszkańcy, propozycja mieszkańców. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, przystępujemy do głosowania wniosku, który złożył Pan… Bardzo proszę Pani Marzenna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – Pan Kazimierz Jaruszewski wspomina o kilku formularzach. No więc cóż to jest za przewaga, kiedy tam mieszka kilkaset, może kilka tysięcy osób. No i dlatego wydaje mi się to mało zasadne, aby upierać się właśnie przy tym nazewnictwie.
· Radny Kazimierz Jaruszewski – na większości z tych formularzy opinii pojawiała się właśnie sugestia, żeby w ogóle nie zmieniać tej nazwy. Natomiast same propozycje pojawiały się bardzo rzadko i z tych propozycji najczęściej pojawiała się ulica Sępoleńska. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Proszę Państwa, przystępujemy, tak jak powiedziałem, do głosowania wniosku, który złożył Pan radny Brunka. Kto jest za tym, żeby nie procedować projektu tej uchwały i skierować ją do ponownego rozpatrzenia?
Rada Miejska 3 głosami „za”, przy 11 głosach „przeciw” i 4 głosach „wstrzymujących”, przegłosowała wniosek radnego Mariusza Brunki – wniosek został odrzucony.
Przewodniczący Antoni Szlanga – proponuję przystąpić do głosowania uchwały 
Nr XXXIV/393/17 w sprawie zmiany nazwy ulicy. Kto jest za przyjęciem tej uchwały?
Rada Miejska 11 głosami „za”, przy 3 głosach „przeciw” i 4 głosach „wstrzymujących”, podjęła uchwałę Nr XXXIV/393/17 w sprawie zmiany nazwy ulicy – uchwała stanowi załącznik nr 8 do niniejszego protokołu.
· Radny Mariusz Brunka – Panie Przewodniczący, ja prosiłbym o odpowiedź na pytanie, bo ono w tej dyskusji na temat uchwały się nie pojawiło, czy wpłynęło pismo od Światowego Związku Żołnierzy AK do miasta.
Przewodniczący Antoni Szlanga – na ręce przewodniczącego nie wpłynęło. 
· Radny Mariusz Brunka – a do Pana, Panie Burmistrzu?
· Burmistrz Arseniusz Finster – nie wiem. Muszę sprawdzić.
Ad. 13
Przewodniczący Antoni Szlanga – proszę Państwa, przystępujemy do punktu trzynastego. Czy wpłynęły jakieś wnioski do Komisji Wnioskowej?

· Radny Kazimierz Drewek – nie wpłynął żaden do mnie wniosek. 
Przewodniczący Antoni Szlanga – w związku z tym nie ma głosowania wniosków.
Ad. 14
Przewodniczący Antoni Szlanga – punkt kolejny, czternasty – interpelacje i zapytania radnych. Bardzo proszę Pan radny Pepliński.

· Radny Leszek Pepliński – Panie Burmistrzu, dwie sprawy. Pierwsza – proszę o przekazanie słów uznania dla ogrodnika miejskiego. Te róże na ulicy Mickiewicza, na wysokości Urzędu Skarbowego i Chojniczanki, są przepiękne. Z całą pewnością zaprocentowała ochrona tych kwiatów przed zimowym zasoleniem folią ochronną. I druga sprawa – słowa uznania należą się również osobie, która wpadła na pomysł, aby na froncie nieczynnej toalety, vis-à-vis kościoła gimnazjalnego, zwiesić tablicę na informacje z życia miasta. A przy okazji, co z tym obiektem? Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Bardzo proszę Pan radny Gabryś.
· Radny Edward Gabryś – Panie Burmistrzu, z uporem maniaka wracam po pewnym okresie przerwy do… Bo na ten temat nie mówiło się nic, nie rozszerzało się informacji jak miałby wyglądać park linowy na Wzgórzu Ewangelickim i wracam do mojej propozycji większego, dalszego ożywienia Lasku Miejskiego i do propozycji, którą kiedyś przedstawiłem, parku linowego w Lasku Miejskim. Jak Pan na tą sprawę patrzy, jak urzędnicy na to patrzą i jak to wygląda? Bo jeżeli chodzi o Wzgórze Ewangelickie, może się nie znam, ale według mnie nie jest to miejsce do takiego miejsca na rekreację, na wypoczynek, na różne takie wyczyny po linach. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję. Pani Marzenna Osowicka.
· Radna Marzenna Osowicka – ja w kwestii faktu, iż ruszyła procedura poszerzenia Pomorskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej o teren przy chojnickiej obwodnicy, i chciałabym wiedzieć dokładnie gdzie jest usytuowane to miejsce. Pan Burmistrz wypowiadał się w Radiu Weekend właśnie, że też jest szansa na kolejne inwestycje, które będą włączone do tej strefy. 
Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – proszę bardzo Pan Mariusz Brunka.
· Radny Mariusz Brunka – moje pytanie, Panie Burmistrzu, ja bym chciał otrzymać odpowiedź, jaki jest Pana stosunek do ostatniej inicjatywy Platformy Obywatelskiej, mianowicie przyjmowania przez samorządy uchodźców. Obecnie ta inicjatywa ma dotyczyć w szczególności Poznania, który już zadeklarował swoje wsparcie tej inicjatywie. Gdańsk jest temu także bliski. Ponieważ Pan mocno jak gdyby nawiązuje do tamtejszych włodarzy, to chciałbym się dowiedzieć, czy także myśli Pan o tym, żeby tych uchodźców zaprosić do Chojnic. Tyle z mojej strony.

Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – dziękuję bardzo. Nie widzę więcej zgłoszeń.

Ad. 15
Z-ca Przewodniczącego Józef Skiba – proszę Panie Burmistrzu.
· Burmistrz Arseniusz Finster – dziękuję za te słowa uznania. Jeżeli chodzi o nieruchomość, ona jest w prywatnych rękach. Rok temu bodajże pytałem właściciela, czy ma już plan. Mówi, że kreśli. Fajnie byłoby żeby rozpoczął inwestycję, ponieważ ten obiekt jest nieczynny, no 
a kamienica tam wpisywałaby się bardzo ładnie w tą naszą pierzeję, tym bardziej że pięknieje 
w tej chwili teren tutaj przy hotelu Ratuszowym, są nowe murki, jest nowy design tego miejsca, a ta lewa strona troszeczkę odstaje. Będę pytał i spróbuję wtedy odpowiedzieć już indywidualnie.
Park linowy na Wzgórzu Ewangelickim to był pewien pomysł, pewna koncepcja, która wiązała się z tym, że moglibyśmy, poprzez naszą troszeczkę wyższą aktywność niż na płaszczyźnie komunikacyjnej, pozbyć się stamtąd gawronów. Jeszcze pamiętam tą dyskusję, że gdyby był park linowy i tam ludzie sobie by chodzili po tym parku linowym, to gawrony mogłyby odfrunąć. Wartością dodaną jest tam Chojnickie Centrum Kultury, czyli toalety, zaplecze, itd., itd. Temat upadł zupełnie kiedy zderzyliśmy się z opinią Wojewódzkiego Konserwatora Przyrody, który na pewno nie zgodziłby się na montaż parku linowego na Wzgórzu Ewangelickim, które jest objęte ochroną. Wobec tego temat parku linowego na Lasek Miejski jest otwarty i to jest inicjatywa, którą należy zgłaszać do budżetu 2018 roku. On oczywiście nie jest z gumy ten budżet, on będzie coraz bardziej dociskany. Znacie Państwo nasz pakiet drogowy, jaki mamy na ostatni rok tej kadencji. Znacie również uwarunkowania związane ze znakami zapytania. W tej chwili przed nami przetarg na termomodernizację „trojki”, rozbudowę „trójki”. Zobaczymy czy my się zmieścimy w kosztorysach, co z deszczówką. Ale uważam, że to jest cenna inicjatywa i na pewno wzbogaciłaby Chojnice, dlatego próbujmy na temat ten już wpływać w nowym budżecie. 

Pomorska Specjalna Strefa Ekonomiczna. Otóż, na sesji w sierpniu będę przedkładał uchwały Wysokiej Radzie, bo procedura jest taka, że Wysoka Rada musi wyrazić zgodę na lokalizację strefy ekonomicznej w Chojnicach i też to wiąże się z różnymi wzajemnymi relacjami. Natomiast mogę potwierdzić, że inwestor prywatny, który zakupił 20 hektarów gruntów w granicach miasta od IHAR-u, rozpoczął przy moim wsparciu i przy też akceptacji Pana Wójta, bo tutaj ziemia chojnicka jest naszym wspólnym dobrem, a przypomnę, że strefa jest w miejscowości Topole w tej chwili. Mamy wstępną akceptację i zgodę Pomorskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej na wyodrębnienie jednej działki w celu rozpoczęcia procesu inwestycyjnego, czyli ten teren ruszałby w kontekście strefy. Pragnę wyjaśnić, że jak jest 20 hektarów, to strefa od razu nie bierze 20 hektarów, tylko bierze taką powierzchnię, na jakiej ktoś chce inwestować. I taka pierwsza jaskółka inwestycyjna jest. Jest teren już wydzielany, strefa będzie go wykupywać, przejmować, i to dobrodziejstwo, jakim są ulgi związane ze strefą, do 2026 roku byłyby realizowane. I ta inwestycja byłaby materializowana w przyszłym roku, czyli istnieje możliwość, że na tych 20 hektarach albo ten teren się wypełni inwestycjami strefowymi lub będzie teren mieszany – trochę strefy, trochę inwestycji pozastrefowych. Tak jak jest w Topoli. Bo w Topoli, nie wiem czy Pani radna wie, właściwie w strefie to jest tylko „Creaton” w tej chwili, dachówki. Pozostałe nieruchomości to są pozastrefowe. Teraz Pan Wójt stara się, żeby podłączyć 18 hektarów do strefy i tu oferujemy wspólnie ten teren „Polipolowi”. A „Polipol” jeszcze równolegle rozmawia też z innymi tutaj wokół Chojnic właścicielami nieruchomości, w celu ich ewentualnego nabycia i lokalizacji tam firmy. Tu działamy wspólnie z Panem prezesem „Polipolu”. 
W końcówce sierpnia na sesji będę tematy przedstawiać. 

Gdzie jest teren zlokalizowany? Bardzo prosto go opiszę Pani słownie. On jest pomiędzy planowaną zachodnią obwodnicą miasta Chojnice, drogą 212 i południową obwodnicą Chojnic. (głos poza mikrofonem) Tak, oczywiście. Odsunięty od zachodniej obwodnicy i od… (głosy poza mikrofonem). Po prawej stronie. Po lewej są ziemie diecezjalne i prywatne. Na temat tych ziemi diecezjalnych też są negocjacje. Tam ewentualnie, jak się udadzą negocjacje, oby się udały, o co należy się modlić, być może stanie „Polipol 2”. Bo to są ziemie diecezjalne. W ten sposób powiem. Ale to wszystko się okaże w najbliższym czasie.
Jaki jest mój stosunek? To trudne pytanie. Ja chciałbym, nie chcę politykować, ale chciałbym jako Polak, żebyśmy jako kraj przyjęli uchodźców, bo sami byliśmy w różnych czasookresach historycznych też uchodźcami i imigrantami. Tutaj Państwo pamiętacie historię powstania 
w XIX wieku, II wojna światowa, „Solidarność”, stan wojenny, itd., itd. Bardzo chciałbym żeby jednak nasz rząd podjął decyzję o relokacji imigrantów i po dokładnym ich sprawdzeniu, tak żeby nie stwarzali zagrożeń, żeby stworzyć mechanizm też finansowania ich tutaj asymilacji, czy jak gdyby włączenia się w to środowisko. Natomiast czy bezpośrednio, tak rozumiem pytanie, miasto Chojnice się włączy? Proszę Państwa, ja razem z Jackiem Karnowskim, Pawłem Adamowiczem i jeszcze Burmistrzem Kartuz broniłem tego tematu, żeby nie wprowadzać dwukadencyjności do tyłu, nie upolityczniać samorządów. W to się zaangażowałem mocno. Znacie Państwo też, że posługuję się przykładem Gdańska w kontekście in vitro. Natomiast jeżeli chodzi o uchodźców, to powiem wprost – nie zastanawiałem się nad tym, czy miasto Chojnice powinno indywidulanie jak gdyby wystąpić. Natomiast mam świadomość tego, że to nie są uchodźcy. No są ludzie, którzy są z różnych krajów i mieszkają w Polsce, my ich znamy, między innymi jest tutaj rodzina z Syrii, i sobie dobrze radzą. Jeżeli ci imigranci chcieliby zamieszkać w Polsce, a Polska nie miałaby być tylko trampoliną albo tranzytem do innych krajów, to to miałoby sens. Ale uważam, że samorządy bez mechanizmu rządowego finansowania to sobie nie poradzą. To byłby dodatkowy problem. Przypominam, przecież pomogliśmy rodzinie z Kazachstanu, ale ta pomoc jest bardzo… Z Donbasu też mamy rodzinę. Ale musi być mieszkanie, musi być praca. To jest podstawa. Nie ma mieszkania, nie ma pracy, to po prostu jest tylko 
i wyłącznie wegetacja, a to musi być rozwój. Ci ludzie muszą chcieć tu mieszkać, muszą być szczęśliwi w tym nowym miejscu. Ja wiem, że uciekają przed wojną, czy przed biedą, ale… No tak to wygląda. 
Jeżeli Państwo uznacie, jako Rada Miejska, że my powinniśmy się w to włączyć, to ja jak najbardziej wykonam waszą wolę, bo jestem, tak jak mówiliśmy ostatnio, władzą wykonawczą. Natomiast mój pogląd na temat uchodźców wyłuszczyłem. Uważam, że robimy wielki błąd jako kraj mówiąc, iż nie przyjmiemy uchodźców. Jesteśmy fatalnie postrzegani w Europie. Rozmawialiśmy na ten temat z naszymi przyjaciółmi z Niemiec. Oni też tak to niestety postrzegają, że my jesteśmy niewdzięczni. Jesteśmy niewdzięczni nie w sensie takim, że wyrażamy wdzięczność do tych krajów, z których uciekają ci ludzie, tylko jesteśmy niewdzięczni do tych, którzy teraz nas proszą o pomoc, a kiedyś nam po prostu pomogli. Mówię o Francji, czy o Niemczech. Dziękuję bardzo. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo Panu Burmistrzowi. Proszę bardzo Pan Andrzej Gąsiorowski.
· Radny Andrzej Gąsiorowski – ja bym króciutko chciał uzupełnić to, co mówił na końcu Pan Burmistrz. Status uchodźcy nadaje państwo polskie, czyli służby państwowe, i to jest niezależne od nas. Natomiast uchodźca ma prawo przybyć na teren powiatu, czy miasta. Akurat kieruję instytucją jaką jest Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie, które w terenie odpowiada za realizację zadań na rzecz uchodźców, i chcę poinformować, że niezależnie od tego czy my chcemy, czy nie, to na naszym terenie taki młody człowiek z Syrii, uznany za uchodźcę przez państwo polskie, się pojawił. I podejmujemy działania i programy, które wynikają z przepisów dotyczących uchodźców, aby asymilować tą osobę na naszym terenie, a więc uczyć języka, zagwarantować ewentualnie przystosowanie również jeśli chodzi o pracę, ubezpieczenie, itd. Więc mówię, niezależnie od tego czy my chcemy, czy nie, to jeśli osoba uznana za uchodźcę pojawi się na terenie, to my mamy obowiązek podejmować działania na rzecz tej osoby i to czynimy. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy ktoś z Państwa jeszcze w tym punkcie chciałby zabrać głos? Jeżeli nie, przystępujemy do punktu przedostatniego naszego porządku obrad. 
Ad. 16
Przewodniczący Antoni Szlanga – wolne wnioski i oświadczenia klubowe. Pan radny Szank.
· Radny Marek Szank – Panie Burmistrzu, ja wczoraj zapoznałem się z tym materiałem, który Pan przedstawił na naszej stronie miejskiej, a mianowicie spotkania z dziennikarzami, i dowiedziałem się, że w środę dwudziestego ósmego odbędzie się spotkanie ze sportowcami i opiekunami, trenerami, celem nagrodzenia tychże osób. Spojrzałem na wydruk w stronie internetowej w linku i z przykrością stwierdzam, że nie ma tam Pani Moniki Michalewicz. I doceniając wspaniałe osiągnięcia naszych chojnickich tancerek na arenie krajowej, europejskiej i światowej, wielokrotnie o tym rozmawialiśmy, proszę Pana Burmistrza, aby umieścić na tej liście autorkę tychże właśnie sukcesów, Panią Monikę Michalewicz. Uważam, że tak jak wcześniej rozmawialiśmy na komisji, to jest bardzo niedoceniana sekcja sportowa w naszym mieście. Tancerki osiągają wspaniałe rezultaty. Niedawno mieliśmy możliwość oglądania ich popisów. 
I prosiłbym, aby Panią Monikę Michalewicz ująć w gronie wyróżnionych, nagrodzonych trenerów za jej dotychczasowe osiągnięcia. Dziękuję bardzo.
Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Czy Pan Burmistrz się odniesie do tego?

· Burmistrz Arseniusz Finster – jak najbardziej ten głos w sprawie Pani Moniki Michalewicz przyjmuję, natomiast nie przyjmuję, i to proszę mi wybaczyć, tego iż tancerki nie są doceniane. Jak to nie są doceniane? Przecież stwarzamy im warunki, nagradzamy je wielokrotnie. W tej chwili nowa sala taneczna jest dla nich specjalnie tworzona. Nie chciałbym żebyście Państwo jednym zdaniem od razu, jak to się mówi, sprowadzali mnie do parteru i drugiego kopniaka, żebym już nie wstał. No tak nie jest generalnie. Można byłoby jeszcze więcej, ale na miarę możliwości. Monikę Michalewicz jak najbardziej trzeba docenić, natomiast są na pewno doceniane tancerki w Chojnicach. 

Przewodniczący Antoni Szlanga – dziękuję bardzo. Jeszcze Pan radny Szank?

· Radny Marek Szank – tak, celem sprostowania. Oczywiście Panie Burmistrzu – tancerki wreszcie zostały doceniane, ale, tak jak powiedziałem to na komisji, być może nieprecyzyjnie to sformułowałem przed chwilą w swojej wypowiedzi, dotychczas była to najbardziej niedoceniana sekcja sportowa w naszym mieście. Dziękuję bardzo.

· Przewodniczący Antoni Szlanga – czy ktoś jeszcze chciałby w tym punkcie zabrać głos? Nie widzę. 
Ad. 17
Przewodniczący Antoni Szlanga – zamykam XXXIV sesję Rady Miejskiej w Chojnicach. 
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